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Nilaszewski czule sil gorzej
Zaognienie w  kolanie

NOWINY codzienne

Św ietny dram aturg i poeta Sta­

nisław  M iłaszewski, o fiara  tra 

g icznego wypadku samochodowe 
go przebywa, jak  wiadomo, na ku 

ra c ji w  domu. Potrzaskana przez 

Samochód firm y  „P o c isk " noga 

spoczywa w  gipsie, Goleń prze- 

dziuraw iona w 2 m iejscach gw oź­

dziami, poddana je s t działaniu 

specja lnego aparatu, chroniącego 

przed skróceniem  golen i w  okre­

sie zrostu kości.

W  tych dniach chory m iał pod-

N A S ZE  ABC

Dewaluacja gestów
( j  ) N ie  m ożemy skarżyć się na 1 

zapom nienie ze strony N iem iec. 
Gesty p rzy jaźn i są coraz obfitsze 
Ustaw iczne w izy ty , odczyty, polo­
wania. f ilm y  polsko ■ niem ieckie, 
K iepura u Fuhrera, w ystaw y, fe- 
stira le, no i  irow j , mowy, mowy..

K iedy  dziesięć lat femu w 
Reichstagu poseł socja listyczny 
odw ażył się pow iedzieć : „znam
polska kulturę i  cenię ją “ , spot­
kał się z  powszechnem potęp ie­
niem, a  z  ław  narodowych padały 
okrzyk i: p fu j! D ziś uznano n ie ­
tylko kulturę polską, a le i prawo 
i rzydzies io trzym il jonow ego naro­
du do dostępu do morza, n ie p re­
cyzu jąc oczyw iście, o jak iego  ro ­
dzaju dostęp tu chodzi.

Gdy się w id zi i  słyszy ten po­
top serdeczności, chciałoby się 
cytow ać sielankowe słowa z „Pa - 
nr Tadeusza".

„Myślałbyś że u stawu siedzi śwne-
[z ianka .

Jedną ręką zdrój leje z bezdennego
[dzbanka,

A  d rugą ręką w wodę dla zaoaw K i
[m iota ,

Brane z fa r ł uszka garście za k lę tego
[złota“ .

Poezja służy do w yw oływ an ia  
złudzeń. N ik t z  czyteln ików  M i­
ckiew icza n ie będzie w  dobie k ry ­
zysu b iegał nad staw szukać zło ­
ta. Chodzi o to, aby i w po lityce 
rozumieć sens m eta for i baczyć 
piln ie, czy zak leie złoto nie ukaże 
się odbiciem... Ksie; i ca.

> a wędrówki chodzić rzeba z 
przewodnikiem . W  te j dziedzin,,; 
N iem cy są n ieocem em : pospie­
szyli s.ę z  drukiem Baedeckteą, 
zanim go jeszcze zamówiono. O 
Baedeckerzc tym juz głośno w 
Polsce. N aw et w Senacie m otao- 
no o nim. Znajdu jem y w a m  » -  
w elacje  geogra ficzną v* 1
Poznań, Pom orze i Gdańsk w ą- 
czone są w  obręb Fzeszv. R ew e­
la c ja  ta  —  dodajm y została 
parta autorytetem  ministers*w i 

propagandy.
Baedecker okazał się nieocenio. 

n j.  Bo Oto n iety lko u łatw ia wę­
drówkę krajoznawczą, ale daje 
Klucz do po lityk i w a lu tow ej pro­
pagandy n iem ieckiej.

Doktorow i Schachtowi zaw dzię­
cza Rzesza pomysł podw ójnej w a­
lu ty : zew nętrznej i wewnętrznej. 
O tóż zda je  się, że polityka n ie­
m iecka naśladuje ckonomję

Dotychczas oglądaliśm y bankno 
ty  polityk i zagran icznej. Było 
ich, jak  m ów iliśm y na wstępie, 
bardzo w ie le , n iepokojąco w iele.

Przypadkiem  tylko wpadają 
nam w ręce rzadkie egzem plarze 
„banknotów1* wewnętrznych  w po­
staci Baedeckera, m owy Sehachta 
lub działalności hitlt row ców  na 
Śląsku i  Pom orzu.

Zdaje się, że los „w alu ty p o li­
tyczn e j" jc-st różny w  obu w ypad­
kach. Gesty zagran iczne mnożą 
sie w  takim tempie, że spraw ia ją  
w rażen ie in fla c ji. Gesty w ew ­
nętrzne są skąpe, jak  zawsze przy 
akcji d e flacy jn c j, a le posiadają 
mocne pokrycie.

Stałość w alu ty  za leży  od za ­
ufania. M y og ląda jąc oba rodza­
je  banknotów stw ierdzam y de­
waluację zew nętrznych  wynu­
rzeń. A  natom iast n ie  możemy się 
oprzeć wrażeniu, że wewnętrzna 
waluta jest pełnowartościowa.

Francuzi czy Niemcy zyskaja
na przeniesieniu obrad do Londynu?

L O N D Y N , 11 3. W  kom petent­
nych kolach politycznych  .Londy­
nu utw ierdza się coraz bardziej 
przekonanie, że obrót, jak i w zię­
ła sprawca złam ania przez N iem cy 
postanowień łokarneńskich, do­
prowadzi do zasadniczej ro zg ryw ­
ki m iędzy F ran c ją  a W. B rylan ją. 
W ystąp ien ie kanclerza H itlera  
zaktualizowało zagadnienie przy­
m ierza obronnego m iędzy Franc­
ją  a W . B rytan ją . Fakt przen ie­
sienia obrad do Londynu stano­
w i dowód, że zagadnienie to do j­
rzało. D latego też min. Eden nie 
czu je się na s: racb do powzięcia 
decyzji sam odzielnej, ani nawet 
wspólnie z lordem  R a lifaxem , lecz 
pragn ie przerzucić decyzję  o tak 
w ie lk ie j wadze na cały gabinet 
brytyjsk i.

P A R Y Ż , 12. 3 _—  Naznaczen ie 
lorda Halixaxa na drugiego dele­
gata  W  B rytan ji p rzy ję to  w  P a ­
ryżu jako chęć prowadzenia po li­
tyk i pron iem ieckiej. „O eu vre “  p i­
sze o nim, że jest on na jlep ie j us­
posobiony dla N iem ców  spośród 
bryty jsk ich  mężów' stanu. On lo 
w łaśn ie postaw ił wmiosek o prze­
n iesien ie obrad do Londynu i u- 
m ożliw ił w  ten sposób p rzyjazd  
obserwatorów  z Rzeszy.

P A R Y Ż , 12. 3. —  Przen iesien ie 
Rady L ig i Narodów  i rokowań 
uczestników’ Lokarna do' Lnndy 
nu łączy się tu z faktem  możli 
wmści uczestniczenia w  obradach 
w charakterze obserw atorów : 
min. von Neuratha i R ibbentro- 
pa, którzy nie w zię liby  udziału w  
"aradach  w  Paryżu  i w  Genewie. 
Opinja F ran c ji jes t pełna obaw, 
że w  tyeh warunkach rokowania 
mogą w ziąć obrót n iepom yślny 
dla F ran c ji.

Narom ast argum enty prem je­
ra B elg ji, van Zeelanda, p rzeciw  
staw ia jąc agb się zdecydowanie 
akcji n iem ieckiej, o ceniane jest.

tu tem korzystn iej, że van Zee-, 
land rem ilita ryzację  N adren ji 
określa, jako skierowane przede-1

wszystkiem  przec iw  B elg ji, której 
m otywy niem ieckie o pakcie fra n ­
cusko - sowieckim nie dotyczą.

Państwa lokarneńskie
rozpoczęły konferencje w  Londynie

L O N D Y N , 12.3. ( P A T ) .  —  Min, 
F landin  nie kon ferow ał dziś rano 
z  członkam i rządu bryty jsk iego, 
ponieważ przedpołudniem  obrado­
w ał gabinet bryty jsk i. Szereg 
członków gabinetu m. in. m m 
Eden, lord  strażnik p ieczęci pry 
w atnej H a lifax . m in ister w ojny 
D u ff Cooper oraz stały podsekre­

tarz stanu Fore ign  O ff ic e  s ir  R o ­
bert 1 en s itta rt, s ir  Austen Cham 
beriain ? szereg  innych osób, w eź­
mie udział w  śniadaniu, które wy­
daje na cześć delegacji francu ­
skiej ambasador Corbrn.

Obrady kon ferencji państw  ło ­
karneńskich rozpoczynają się o 
godz. 16-ej w Fore ign  O ffic e .

Odroczenie Rady Ligi?
Oczekiwanie na w yjaśnienia z Berlina

L O N D Y N , 12. 
n ieje w ielk ie

3. (P A T . ) .— ist- zgodn ily  pom iędzy sobą swe dal 
prawdopotlobień- sze decyzje, od których Będzie 

stwo, że wyznaczona na sobotę w  za leżał tok obrad rady L ig i  
Londyn ie nadzw yczajna sesja I Ć zgodn ien ic zaś stanowiska 
Rady L ig i N arodów  u legn ie od- m ocarstw  łokarneńskich, a zw ła- 
roczeniu do poniedziałku lub do szcza w yjaśn ien ie  stanowiska W .

B rytan ji. za leży  od dalszychwtorku, zanim 
się Rada 1 ig i, 
aby m ocarstwa

bowiem zbierze 
niezbęane jest, 
lokarneńskie u-

jaśm eń z  Berlina.
* v -

Niemcy się tłumaczę:
Sojusz Francji z Rosją

w y w o ła ł w k ro c ze n ie  wo^sk do N a d ren ji
B E R L IN , 12.3. —  N iem ieckie 

B iuro In form acyjne ogłosiło  ko- 
munikat o fic ja ln y , uzasadniający 
akcję niem iecką. W  oświadczeniu 
tem, obszernie zredagowanem. 
wskazuje się na akceptowanie 
przez N iem cy sojuszów  wojsko 
w yrh  F ran c ji z B elg ja , Ozechosło 
w a r ją  j Polską i nic podnoszenie

zarzutów  przeciw  fo rty fikow an iu  
gran icy  francusko - n iem ieckiej, 
ponieważ wszystk ie te fakty m ia­
ły  charakter obronny. Natom iast 
sojusz, francusko - sowiecki, w e­
dług komunikatu, ..posiada spe­
cja lny charakter przez to iż  ideo 
logja  obecnego ustroju R osji zmie 
rza do św iatow ej rew olucji..."

PoufBC rozmowy w M o-olisyńskSe?
Przygotowanie przyszłych rokow ań pokojowych

P A R Y Ż , 12. 3. (A T E . ) .  „Ma- pondenta rzym skiego stw iedza, W ioch  1 wysłannikam i Negusa 
t in "  w  doniesieniu sw ego k o re s - lże  pom iędzy przedstaw icielam i

Gd 15 b. m.
rozpoczynamy na łam ach „AB C” 
—  druk nowej powieści —

Franci*szka MAURIAC'A
p. t.

Czarne Anio^ 99

99
Franciszek Mauriac, czołowy p isarz kato lick ie j F ran c ji, czło­

nek Akadem ji Francuskiej jest autorem  słynnych pow ieści „K łę ­
bowisko żm ij", „Pustyn ia  m iłości „R odzin a  Fro ..tenaków “  i t- d. 
Świeżo na pólkach księgarskich ukazało się dzieło  św ietnego pi­
sarza P' t. „Ż yw ot i  hry«tusa , ktorego krotką charakterystykę 
dajem y w  numerze dzisiejszym  ABC.

W  „Czarnych  A r i i  łach ta len t M auriac ‘a, jak tw ierdzi k ry ty­
ka francuska, osiągnął szczytowy* punkt w  jego  twórczości, to też 
powieść wśród w i;lb ic ie li pisarza na całym sw iecie obudziła 
ogrom ne zainteresowanie.

naw iązane zostały poufne rozm o­
w y w  celu przygotow an ia  gruntu 
dla przyszłych rokowań pokero­
wych.

Korespondent podkreśla, że 
mimo zaprzeczen ia o fic ja ln ych  
czynników  włoskich ma wszelk ie 
podstawy do w ierzen ia  w  ścis­
łość te j in form acji

niesioną tem peraturę. W  okolicy 

kolana, w  m iejscach przeb icia ko 
ści gwoździam i, po jaw iło  s i ;  za­

ognienie. Zachodziła obawa, ic  

trzeba będzie zd jąć przedwcześnie 

gips i usunąć gv.oździe. Chwała 

Bogu w czora j gorączka ustąpiła i 

jes t nadzieja, że kuracja potoczy 

się bez dalszych kom plikacyj i M i 

laszewski w  term in ie wyznaczo­

nym, t. j. 25 marca, prze jedzie  spo

wrotem  na k lin ikę un’wersytec 

ką w  celu dalszej kuraeji. polega­

ją ce j na pobudzaniu zrośnięte; nc 

gi do odzyskania normalnej spraw

ności.

Jak się dowiadujem y. niebawew 
wyznaczony ma być , ‘ Oc.-s szofe 

ra fabryk i „Pocisk  :efana Sa­

w ick iego o nieostrożną jazdę po 

ulicach śródmieścia.

Zdemolowanie lokalu
Młotfzieży Dem okratycznej w  doznaniu

Półurzędow a agencja Iskra do­
nosi z Poznan ia:

W  dniu 11-yro b. m. w  godzi­
nach popołudniowych grupa osob 
ników, rekrutu jących  się z endec­
kich akademickich organ izacy j 
zdem olowała lokal Zw iązku P o l­
skiej M łodzieży Dem okratycznej 
w Poznaniu, m ieszczący się w su- 
terynach gmachu Uniwersytetu , 
Collegium  Maius. Sprawcy po wy­

łamaniu drzw i zn iszczyli całkow i­
cie w ew nętrzne urządzenie loka­
lu, przyczem  nawet szyba port­
retu M a isz. P iłsudskiego, w iszą 
cego na ścianie, została rozbita 

W czora j udała się do Rektor a 
U n iw ersytetu  pozuańskiego de 
legacja m łodzieży akadem ickiej, 
w yraża jąc głębokie ubolewanie 
spowodu za jść na teren ie uczelni

Galopujący s.Toń
na ulicach Hamburga

H AM B U R G , 12. 3. (P A T . ) .  —  
N a jw iększy  cyrk niem iecki Sarras 
sani, k tóry  pc pow rocie z Ame­
ryk i Połudn iow ej w ystępu je w 
Hamburgu, urzadzJ pochód pro­
pagandowy, w  którym  w zią ł u- 
dział ca ły  personel cyrku w raz z 
dzikiem i zw ierzętam i.

Podczas pochodu w yrw a ł się 
pogromcom jeden ze słoń. i prze­
galopował ozyw ionem i ulicami 
miasta na przestrzen i około 5 k i­

lom etrów . W  pogoń udała się 
służba cyrkowa w raz ze straża 
pożarną i polic ją  oraz tłum y pu­
bliczności. Słoń po drodze wyła-, 
mał bramę jednego z domów, u- 
szkodził samochód c iężarow y oraz 
przedostał się przez parkan do 
jednego z ogrodów' prywatnych, 
gdzie no wyrządzeniu  dość znacz 
nych szkód, został u jęty  i skuty.

Po uspokojeniu zw ierzę prze- 
transporlow ano do cyrku.

Szpieg r y £ świeccy
Aresztowania w  Japonji

L O N D Y N , 12.3. (A T E ) .  —  Z l o  
kjo donoszą o sensacyjr.em aresz­
towaniu przez po lic ję  japońską 
8-irnu tłum aczy japońskich i k il­
ku innych urzędników ambasady 
sow ieckiej, pod zarzutem  dostar­
czania w ładzom  sowieckim  pou f­
nych w iadom ości o przyczynach  i 
przebiegu ostatn iego pow itan ia

M em oria ł rektorów
db m in . S w ię to s ła w s k ie g o

W  dniu w czora jszym  rektoró­
wne Po litechn ik i, U n iw ersytetu , 
SGGW i SGH wystosow ali memor­
ia ł do min. Sw iętosławskiego w 
sprawne metod stosovTanych p r z j 
rozpraszaniu pochodów studen­
ckich.

W  s zk o le
Nauk Poetycznych

W  dniu w czora jszym  rektor 
Szkoły Nauk Politycznych , prof. 
Reyman, zarządził w znow ien ie w y 
kładów dla I I I  roku W yk łady od­
byw a ją  się spokojnie, lecz sa lt 
św iecą pustkami

W e  środę, jak  w iaaom o, na S N . 
P . w kroczyła  poheja  i usunęła 
blokujących uczeln ię studentów 
Jak m ów ią w ładze uczelni, polic ja  
w kroczyła  w łasnowoln ie, bez poro 
zum ienia z rektoiem  Kej-mancm.

Dziesięć kilometrów n&ó ziemią
Wsganiały lot szybowca

nad  M o s k w ą
M O S K W A , 12. 3. (te l. w ł.).  — 

D zisia j o goaz. 9-ej rano, według 
czasu m oskiewskiego, w ystarto­
w ał z nowego lotniska w  M o­
skwie poc iąg  pow ietrzny, złożo­
ny z samolotu i szybowca. Samo­
lo t p ilo tow any był przez lotnika 
Prenana, a szybow iec przez zna­
kom itego lotn ika sowieckiego, 
Stefanowskiegu. Pociąg  pow ietrz­
ny w zb ił s?ę na wysokość 10.360 
m N a  w-ysokości tej szybowiec 
odczepił s ię od samolotu. Temne- 
ratura w ynosiła  60 stopni poni­
że j zera.

M im o maski tlenowej, koniecz­

nej na tak w ielk iej wysokości, 
wskutek rozrzedzonego powietrza 
a krepu jącej ruchy, p ilo t Stefa- 
nowski panował ca ły  czas nad 
szybowcem i swobodnie w yłado­
wał. W yczyn  powyższy jes t c.ieka- 
w v z tego wrzględu, że dotychczas 
nie uprawiano wzlotu szybowca 
na tak w ie lk ie  wysokości. N ie  mo 
ie  to jednak stanow ić rekordu, 
gdyż szybów lec nie wzbił się o 
w łasnych siłach, lecz został w y­
c iągn ięty nrzes aeroplan.

Jak wskazuje nazwisko dzielny 
p ilo t jes t Polakiem , albo też na­
chodzi z polsk iej rod z in ,.

wojskowego w  Tok io oraz o dyzlo 
kacji w ojsk w  Japonji. Pożarem  a- 
resztowuino dziś rano trzech oby­
w ateli japońskich, w spółdzia ła ją ­
cych z grupą poprzednio a resz to ­
wanych. )

W szyscy aresztowani byli człon 
kami o rgan izac ji kom unistycznej, 
i zostaną pociągn ięci do odDOwie- 
dzialnosci za zdradę ta jem nic 
wojskowych i zagrożen ie bezpie­
czeństwu państwa.

Nagrody dobroci
d la  dzieci

Tow . Opieki nad Zw ierzętam i 
otrzym ało przed kilku m iesiąca- 
mi oryg ina lną  darow iznę od p J. 
Z ielińsk iej w  postaci papierów  
wartościowych, op iew ających  na 
sumę 10.000 zł.

Odsetki od tego kapitału raaią 
być przeznaczone na „N agrod y  
dobroci" dla dzieci do la t 14 na 
teren ie całej^ Rzeczypospolite j w  
postaci książeczek P . K. O. po 
zl. 10 (40 nagród ) i dyplom ikćw 
honorowych za dobre uczynki w  
stosunku do zw ierząt oraz opiekę 
nad niemi.

3 stopnie w Warszawie
15 w  Z a leszczyK a:h

Wczoraj popołudniu jedynie na po­
łudniowym wsenoazie utrzymywała 
się pogoda słoneczna i ciepła, w  pozo­
stałych natomiast dzielnicach było 
przeważnie chmurno, chłodno i dzi» 
gdzieniegdzie notowano pizelotnc o- 
pady. Temperatura o g. 14 wynosi­
ła: 0 w’ Kielcach, 1 st. w  Suwał­
kach i Cieszynie, 2 w Gdyni, Poz­
naniu i Lodzi, 3 w Lublinie, K . ako- 
wie i Warszawie, 4 w Zakopanem . 
Pohulance, C w Wilnie, 8 w Pińsku 
i Lidzie, 10 w Albertynie, 11 we 
Lwowie, 13 w- Tarnopolu i Łucku 
15 w- Zaleszczykacn.

Dzisiaj zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi opadami, głównie na 
południu i wschodzie Polski. Tempe­
ratura w  ciągu dma nieco powyżej 
zera. Umiarkowane wiatry zachod­
nie i północno-zachodnie. W  Mało- 
polsce Wschodniej skłonność do 
burz.
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Niezdrowa przyjaźń młodzieńców
i r e a u t H a  z b r o d n i ą

B. harcerz odpowiada za zabójstwo kolegi
N a  tle  n iezdrow ej przy jaźn i 

m iędzy 24-letnim harcerzem  Ma- 
rjanem  Nowakiem  i 3 9 letnim Ser 
tjuszem  P ietraszew iczem  pow­
stała sprawa, którą w dniu w czo­
rajszym  rozpoznawał Sąd Okręgu 
wy.

Now ak, brdąe drużynowym  31 
drużyny harcerskiej, w ciągnął do 
T ie j Sergjusza P ietraszew icza , 
k tóry  dopiero jako 12-letni chło­
p iec w róc ił z R os ji 8ow teck i«j do 
Polsk i. Rodzice barazo chętnie 
zgodzili się na umieszczenie Pie- 
tr&szewicza w  drużynie harcer­
skiej, sądząc, że będzie miało ona 
dobry w pływ  na usposobienie 
chłopca, na które w yw arły  duży 
M pływ  wypadki w  Rosji.

Now ak zaopiekował się g o r li­
w ie  P ietraszew iczem  i w  krótkim  
czasie zdobył jego  zau fan ie i 
m iał na n iego w ielk i wpływ .

OJCIEC S IĘ  S PO S TR Z E G Ł
Po pewnym  czasie o jc iec P ietra  

szew lcza, inżyn ier, zorjen tow ał 
się, ż «  N ow ak zaez jn a  w yw ierać 
z ły  w p ływ  na syna. Chcąc rady­
kaln ie skończyć n iew łaściwą zda 
m>m p- inżyniera znajomość, w y ­
słał syna do Lw ow a. N a  to Ser­
g iu sz odpow iedział zaniedbaniem 
się w  nauce W  czasie pobytu Ser 
gjuaza P ietraszew icza  w e Lw o. 
w ie, Nowak, w ykorzystu jąc dele­
gac ję  harcerską, je źd z ił do niego 
kilkakrotn ie. Pew nego dnia gospo 
dyni, która n iespodziewanie w e ­
szła do t pokoju zajm owanego 
przez Sergjusza, zaobserwowała 
w  dwuznacznej pozie obydwu przy 
ja e ió ł: Nowak k lęczał p rzy  łóżku, 
na którem  leża ł P ietraszew icz, i 
całował go czule. Gospodyni na­
tychm iast zaw iadom iła o sweni 
spostrzeżeniu o jca  P ietraszew  i- 
cxa, k tóry  ściągnął chłopca spo* 
wrotem  do W arszaw y. Chcąc od­
w rócić uwagę syna od Nowaka, 
sprow adził go  ao domu państwa 
G., k tórzy  m ieli młodą kilkunasto 
letn ią  córeczkę. Zgodni8 z przew i 
dyw aniarai ojca, Sergjusz zaczął 
in teresować się panienka.

M O R D E R STW O
Nowak, nie m ogąc się pogodzić 

z nową sytuację, coraz częściej na 
chodził m ieszkanie państwa Pie- 
traszew iczów , rob ił chłopcu w y ­
mówki i na tem tle  dochodziło mię 
dzy nim i do częstych tarć. K iedy 
awantura, jaką zrob ił Nowak P>'e 
traszew iczow i, p rzybrała zbyt o-

stre rozm iary, Serg jusz rpoliczko 
wał Nowaka i chciał go w yrzucić  
z domu. Opuścili razem  dom i na 
u licy rozegrała  się dram atyczna 
scena: Nowak wzburzony spolicz- 
kowaniem, w ydobył rew olw er. 
Sergjusz, p rzew idu jąc, że może 
się to dia n iego smutnie skoń­
czyć począł uciekać. Nowak pogo 
nil za mm i z od ległości kilku kro 
ków oddał do n iego parę strzałów , 
św iadkow ie, znajdu jący się w  po- 
bł.żu. słyszeli jak  po pierwszym  
strza le Sergjusz w o ła ł: „D aru j 
nu życ ie !* '

Po  morderstw ie, Nowak dla zmy­
lenia pościgu, zaczął k rz je ze ć : 
„T rzym a jc ie  b an d y tę !"  Jednak ko 
m isarz po lic ji, prze jeżdża jący 
tram wajem , nie dał się w prow a­
dzić w- błąd i zabójcę*zatrzym ał.

HO.MEROTYZ.M 
Właclze śledcze stanęły przed 

trudną do rozw iązan ia  zagadką 
ustalenia tla  i powodów zbrodni 
Oddano Nowaka na k ilku tygod jro  
wą obserw ację psych iatryczną, 
po k tóre j lekarze orzek li, iż  w  da­
nym wypadku mamy doczyniento 
z n iesłychanie rzadkim  objawem  
fik sac ji Nowaka na tle  stosunku i 
pociągu fizyczn ego  do Sergjusza. 
Lekarza określili chorobę psy*, 
chiczną Nowaka jako hemero- 
tyzm.

Dodać należy, że w  chw ili obec­
nej nie był ju ż  czynnym h arce­
rzem. Za przyw łaszczen ie k ilku­
dziesięciu  złotych z dochodu z w i e  
czorku został usunięty.

W czora j zasiadł na ław ie oskar 
tc i^ c h  pod zarzutem  zabójstwa, 
przvczem  prokuratura w yłączy ła  
m ożliwości silnego wzruszen ia 
psychicznego, oskarżając go o 
zbrodnię z prem edvtacja.

Z W Y fłO D N lA L E C  
Nowak przedstaw ia typ  m łode­

go zw yrodn ia łego człow ieka. W  to 
ku przesłuchiwania św iadków pa­
trzy w  ziem ię, nie zw racając uwa 
g i ani na trt-ść zeznań, ani na to 
cc się wokół n iego dzieje.

N a  w-niosek obrony zeznania No 
waka składane były przy drzw iach 
zamkniętych.

Jako p ierw szą zbadano maco­
chę P ietras  ze w ic ia , która wydała 
o zabitym  dobre św iadectwo, pod 
kreślając, że z chw ilą  poznania 
m łodej panny- G. zauważyła dodat 
ni w p ływ  te j znajom ości ra  uspo­
sobienie zabitego.

Panna G , przesłuchana, rów­
nież stw ierdziła , że na długi czas 
przed zabójstwem , P ietraszew icz 
zw ierzy ł s;ę je j,  że chciałby się 
w yzw o lić  spod wpływ u Nowaka i 
zc-rwać z nim znajom ość.

Lada dzień nowa ofensywa
Podwładni Sejuma korzą sie przed Włochami

RZYM , T l. 3. Kom unikat o f ic - jc y  nastąpi la d t  dzień. Marsz. Ba- 
ja ln y  nr. 152, Na fron c ie  erytrej- doglio  op u ic i) ju ż  Asm arę i udał
skim i na fronc ie  somalijskam nie 
w ydarzyło się nic godnego dc za­
notowania.

Z R Ó ŻN YC H  ZRO D EŁ

Źródła angielsk ie donoszą, ie  
nowa ofensyw a włoska n » półno-

8 u/yższycH uczelni
ś w i e s l  p u s t k a m i

Wskutek ostatnich za jść w ładze 
akadem ickie zawiesiły- wykłady 
aż do odwołan ia w  następujących 
uczeln iach: U n iw ersytet, P o li­
technika, Szkoła C lowna Han­
dlowa, Szkoła G łówna Gospodar­
stw a W ie jsk iego . Szkoła Nauk 
Politycznych , Państw ow y In sty­
tu t Dentystyczny, W yższa Szkoła 
Dziennikarska i W yższa Szk. 
Techniczna im. W aw elberga i 
Rotwanda.

Obecnie odD jw ają  się wykłady 
jedyn ie w  Akadem ji Sztuk P ięk­
nych i w  W olnej W szechnicy.

Studenci m ićssknjąjy stale na

prow inc ji, m e spodziew ając się 
rych łego w znow ien ia  wykładów-, 
tłumnie opuszczają W arszawę, 
w y je id ża ją c  do rędzin.

Stosownie do poniedziałkowej 
kon ferencji senatu Politechn ik i 
W arszaw skiej z p. min Święto- 
sławskim , w  dniu dzisiejszym  o 
10-ej odbędzie się posiedzenie 
w ielk iego senatu Politechn ik i, na 
którem ustalony ma być term in 
wznow ien ia  zajęć na uczelni.

Jak się dow iadujem y, nie na­
leży spodziewać się otw-arefa Po­
litechniki przed ferjam i W ielka­
noc nenii.

Skazanie o studentów
za udział w demonstracjach

roatwa W arszaw a - Południe Bo- 
r y t  Jaszczuk (P iu sa  00) i Jan 
Tu rle jsk i (W spólna 59).

Studenci skazani zostali na 
grzy-wnę w  w vsokości 10 zł. z za 
m ianą na jeden dzień aresztu.

W  dniu wczorajszym  zostali 
zw oln ien i z aresztu studenci, za­
trzym ani podczas ostatnich de- 
m onstracyj w śródmieściu.

Sześciu akadem ików przesłano 
w czora j do Sądów Starościńskich, 
celem pociągn ięcia ich do odpo 
w iedzia lności za zakłócenie spoko 
ju  publicznego i staw ian ie oporu 
w ładzy.

M. in. zostali przesiani do Sta-

W iadoniość o .skierowaniu 
spraw przeciw ko 7(V-eiu studen­
tom do Sąaow SUrościńskich oka 
zala się nieścisła.

Kurator „brafn iaka” krakow skiego
fajami

Do bojkotu „Płomyka
naw ołują rodzice

91

Konieczność skonfisKowanin o- 
statniego numeru „P łom yka". p i«- 
m<t dla m łodzieży szkół powszech­
nych, stanow iącego pomoc szkol­
ną polecaną przez w ładze —  zna­
lazł s ilny  oddźw ięk wśród nau­
czycielstw a i rodziców .

Za niesłychane przestępstwo 
wobec naszych dzięci uważamy 
wprow adzen ie do szkoły propa­
gandy ideo log ji bolszew ick iej, za­
sadniczo p rzeciw nej uczuc om 
narodowym  Po laków  i zasadom 
ustroju państwa polskiego.

Krzyk i
na zjeździe rabinów

Konfiskata  stanow i tylko częś* 
ciow-e zadośćuczynienie op tn j!, 
gdyż numer ten dostał się ju ż do 
szkół i rąk dzieci.

W zywam y wazyatKich rodziców 
do zb iorow ego protestu, w  form ie
zaprzestan ia prenum eraty pisma, 
którego w p ływ  na nasze dzieci 
s te je  destrukcyjny.

Rodzicielskie Koło Szkolne przy 
Szkole Pow szechnej Spółdzieln i 
„Z e »p ó ł N au czyc ie lsk i" (Chc-um- 
ska $ ).

Irarmlder
i działaczy żydowskich

YV gmachu gm iny żydowskiej 
w W arszaw ie rozpoczą, s ię wczo­
raj zjazd  rabinów , cadyków, rad­
nych i posłów  żydowskich s całej 
Polski, zwołany p rze*  kom itet 
obrony uboju rytuałneero. O b iady 
otworzył preres gm iny Mazur, 
poczem w ygłoszono azereg re fe ­
ratów , a poa. Sommeratom złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu, stw ierdza­
jąc, że nic przyn iosła ona prze 
widyw-anych skutków. Obecnie 
nie pozostaje żydom mc innego, 
jak  „k rzyczeć, krzyczeć, i jeszcze 
raz K rzyczeć". i

W  dyskusji, która przeciągnęła 
się do późna, przem aw iało kilka­
dziesiąt osób, przyezem  w ie lo ­
krotnie dochodziło do bardzo 
ostryclr starć pomiędzy rabinami 
a , św ieek im i", które próżno u«i- 
łow-ał łagodzić  przewodniczący. 
Pod koniec zebrani p rzy ję li rezo­

lucję, i e  ubój rytua lny jes t 
wbrew  tw ierdzen iom  Ks. T rz e c ia ­
ka podstawowym  kanonem juda 
izmu.

N iesłychaną burzę w yw oła ł 
w niosek, by posłow ie żydowscy 
protestacy jn ie  złoży li manaaty. 
Ostatecznie, wśród ogrom nego 
krzyku sprawę tę przekazano ko­
m itetow i, R ów n ież wniosek rab i­
nów o proklam owaniu 4-dniowe- 
go  postu odesłano do komitetu, 
pn ieważ nie uzyskał on większo­
ści. R ozgoryczen i rabin i wystą-

się do Kwatery g łów nej na fron t. 
A tak  w łoski oędue wym ierzony 
w  kierunku Kw oram  i jez io ra  
A sz ian g i. Koiesoordent Reutera 
p rzy  arm ji w łosk ićj donosi, że 
wojska w łoskie ' idą w  kierunku 
południowo - zachodnim od Am- 
b a -A lad ii na Sokola.

N ie  są też  wykluczone —  zda­
niem dziennikarzy angielsk ich  —  
operacje w  zachodniej części 
frontu północnego, w zdłuż gran i­
cy Sudanu. M ia łyby one za cel 
dotarc ie  do Gonclaru, ! sto licy 
prow incji Am hara. gdzio m iałoby 
być założone lotnisko, dogodne 
dla startów  da Addis-Abeby.

W łosi nie bedą jednak usiłowali 
zdobyć płaskow-zgórza Semjen 
(R as Daszan, na jw yższy szczyt), 
do którego dostęp je s t niezwykle 
uciążliw y. Ab isyńczycy zaś w y­
zyskają ten teren do organ izow a­
nia partyzantki.

N a  fron c ie  południowym  źródła 
angielsk ie i francuskie zapow ia­
da ją  rów n ież nową akcję wojsk 
w łoskich.

Lo tn icy  w łoscy prowadzą oży­
w ioną akcję na obu fron tach . N? 
fron c ie  połnocnyn 5 samolotów 
włouiucb bom bardowało kdka

m iejscowości- w  prow in c ji Go- 
dżam, a  w  tej liczb ie  m iasto De- 
bra-Marltos. Jak donosi agencja 
Reutera, spalono tam 38 domostw 
zabito 5 osób, a raniono kilkanaś­
cie. W śród rannych s* dwaj spo­
śród 6 bawiących w  Debra Mar- 
kos m isjonarzy. Zbombardowane 
miasto leży  w  od ległości 200 km. 
od Addis-Abeby.

5 K O R PU SÓ W  
RZYM , 11. 3. A gen c ja  S tefan i 

donosi: P ię ć  Korpusów arm ji
w łosk iej na fron c ie  północnym są 
gotowe do nowego marszu na­
przód. I  i I I I  korpus zm ierza ją  na 
południe w  kierunku Fanaroa i 
je z io ra  Asziangi, V  korpus umac­
nia pozycje w  Tem bienie. a I I  i 
IV  w zm acn iają pozycje w- Scire. 
W łosi za ję li wszystkio w zgórza- 
r.ad rzeką Takarze, tw orząc tam 
DosterunKi obserwacyjne a rty le r ji 

N A  W Y P O C Z Y N E K  
Z Asm ary donoszą, że ks, P is- 

toia, dowódca d yw iz ji czarnych 
kcszul „23 m arca", odpłynął do 
W łoch na wypoczynek.

RZYM , 12. 3. —  Agencją Sv»- 
fam  donosi z Asmary, i c  w  Add i- 
Abbi złożyli akt czołobitności d l*  
w ładz włoskich dedzjakowie A ile  
M arjan  - Maru i Hailu Tesfari, 
obaj podwładn. raaa S«juma.

Francja grozi wystąpieniem
z Ligi Narodów

P A R Y Ż , 11, 3. A k c ja  dyploma­
tyczne rządu francuskiego m egła 
znacznemu wzm ocnieniu. W obec 
wiadomości, które ukazały się w 
dziennikach, że Francja gotowa 
byłaby uznać ogran iczen ie liczby 
wojsk niem ieckich w  N ad ren ji i 
zaniechanie budowy fo rty fik a cy j

, I za dostateczne zadośćuczynienie, 
p il. z gwahownero proicstan. pozw ala jące na w zięc ie  udziału 
przeciwko coraz bardzie; rozpo- w  rokowam aeh z N iem cam i, ogło 
wszechniajacem u się wśród ty- 3ZOno komunikat urzędowy, za-

, przeczą;ąey w spoaob kategorycz­
ny tym in form acjom .

dów m eświęceniu  soboty, lecz i
ten wniosek przepadł 

W śród ogólnych w rzi;.* ów  i 
przekleństw  zebranie przerwano. 
Dalsze obrady odłożono '«■- dzień 
dzisiejszy. fln

Sieroty i powstańcy dostaną
oszczędności na d]etach poselskich

W e francuskich kołach m iaro­
dajnych podkreśla ją z naciskiem, 
i e  w  razie,' gdyb y  zo bow ią za n ia  

m iędzynarodowe, na których opie 
ra się bezpieczeństwo zbiorowe, 
m iały się okazać zawodne. Fran

cja w yciągnęłaby wszelk ie Kon­
sekwencje. K ilka  m ocarstw —  
brzm i komunikat H ayasą —  któ­
re op iera ją  swą politykę rów n ież 
na zasadzie zb iorowage bezpie­
czeństwa i zdecydowane „i po­
przeć żądania francuskie oraz 
belg ijsk ie  przed radą L ig i N a ro ­
dów, dały do zrozum ienia, iż  gd>- 
by oKataia się nieskuteczność 
stosowania traktatu, nie zawaha­
ją  się opuścić L ig i Narodów . Jest 
to w yraźna groźba w  przededniu 
rokowań londyńskich, że F rancja  
w  razie  nieuzyskania zadośćuczy­
n ienia i n ieuzyskania dostatecz­
nego poparcia dla sw ego ’ stano-' 
w iska, gotowa je s t pójść, na w y­
cofan ie się z L ig i Narodów-.

K a t o w i c e , l l  3. Na posie­
dzeniu sejmu śląskiego uchwalo­
no w  3 czytaniu  projekt ustawy 
o utworzeniu kom isji oszczędno- 
ściowo-oddłuzem owej dla samo­
rządu tery toria ln ego  w w oj. Ślą­
skiem D a le j przy jęto  w  3 czyta­
niu projekt ustawy o utworzeniu 
śląskiej b iblioteki publicznej im 
marszałka Piłsudskiego. która 
pow-stała z daw nej b ib ljo tek i se j­
m owej w  gmachu wojew ództw a 

Po przvjęc iu  do wiadomości

sprawozdania komisji w sprawie 
zarządu funduszu stypendialne­
go im. K  M iarki i I1 btaim atha 
za r 1934 35, przystąpiono do 
obrad nad sprawozdaniem  ko­
m isji regu lam inow ej. N ow y  regu­
lam in przew iduje iń. in. zm niej 
szenic d jet poselskich z  90C na 
"00 zł. Z oszczędności na dietach 
poselskich zw iększono o 100 tys. 
złotych sumy przeznaczone 
wdów  i sierot oraz ubogich 
wstańców.

Poglądy nowego rządu
na polityką Japonji

W  niedzielę wypływa
„ B a t o n '  n a  m o r z e

Dnia 11 om. m/a „B a to -y "  uda j  P IF R W S Z Y  C H R ZE ST

T O kJO , 11. 3 Odbyło się ze­
branie gab.netu w  celu ustalenia 
dek laracji rządow ej. M in ister 
wojny zaproponował cztery  punk­
ty program u: 1) W yjaśn ien ie  spra 
w y konstytucji narodowej. 2) 
W zm ocnienie obrony narodowej
3 ) S tab ilizację  życia  narodowego
4 ) Odnow ienie polityk i zagra- 

dla nicznej. A d m ira lic ja  zapropono- 
po- wała 5 punktów-; ) )  Sanację po li­

tyki, 2 ) Rozw-ój obrony narodo­
wej, 3 ) S form ułow anie nowej po­
lityk i finansowej, 4 ) Odnowienie 
polityk i zagran icznej, 5 ) R e fo r ­
mę adm inistracyjną, re form ę po­
lityk i przem ysłowej i systemu do-

wo-
się

K R  AZÓW , 12. 3. W  ubiegłą so­
botę w godzinach przedpołudnio­
wych na U n iw ersytecie Jag ie lle .i 
skim w  K rakow ie m łudz.eż aka­
demicka abrsue łu zgn iłem i ja ja ­
mi, wchodzącego na wykład pro­
fesora U. J Gwiazdum orsklego —  
kuratora „B ra tn ie j Pom ocy" stu­
dentów te jż e  uczelni. Dem onstra­
cja ta w  opiu ji ogółu m łodzieży 
łączy się ze stanowiskiem, jakie

za ją ł prof. Gwiiizdom orski na nie 
daw nem w alnćm  zgrom adzeniu  
„B ra tn iaka".

N a  zebraniu tein —  jak  w iado­
mo —  uchwalono t. zw. „p a ra ­
g ra f a ry jsk i"  usuwający z tego 
sto w arz eszemy żydów P ro f. 
G w ia2doniorski, kurator tego  ze­
brania i „B ratn iaka" x*° zapad­
nięciu te j uchwały zebranie bez 
uzasadnienia rozw iązał.

się ze stoczni M onfalcone do do­
ków w  W enecji, skąd odpłyn ie na 
pierwsze próby. Pow rót stołku do 
M onfa icone przew idyw any je s t 
na dzień 29 marca. Dnia 31 m ar­
ca, 1 i 2 kw ietn ia odbędą, się pró- 
by maksymalnej szybkości stotku 
na morzu, poczem 3-go „B a to ry " 
powróci do Triestu , gd zie  podda­
ne zostaną próbom poszczególna 
instalacje. Dnia 10 kw iettna po 
zakończeniu egzam inu sprawno­
ści technicznej statku „B a tory " 
zostanie oddany w łaścicie lom : 
Tow, Gdynia —  Am eryka L in je  
żeg lugow e E. A,

N E P T U N A  N A  nO LS I.FM  
O  K R E C IE

S/S „Pu łask i, który dnia 26 bm. 
w-yplynął z Gdyni w- re jt  inaugu- 
racy-.iny tlo południowej Am eryki, 
przybył do Dakaru dnia 9 bm 
Dnia 10 bm. statek, załadował no­
wy zapas w ęgla  i ruszył w  dalszą 
drogę do R io de Janeiro. Dnia 11 
bm. s/s „P u ła sk i" m inie równik, 
co test, jak  wiadomo, połączone 
ze specjalnym  obchodem na stat­
ku Będzie to p ierw szy „chrzest 
na rów niku", jak i przeży ją  pasa­
żerow ie na polskim statku.

datkowego. Kota marynarki 
jennej nie p rzeciw staw ia ją  
rządom parlam entarnym .

Książu Sajonażi, k tóry  w yw arł 
duży w p ływ  na zaKończenie k ry­
zysu rządowego, mpuszcza Tokio.

Baron L.ki, przewodniczący ra ­
dy pryw atnej cesarza, podał sie 
do dyraisji. M ie jsce jego  zajm ie 
baron H iranum a cieszący się 
sym patją w kołach wojskowych.

B ar Ikki był ostatnio zaw uęcic  
zw alczany przez koła wo.jskowc 
zarzucajnee mu popieran ie t io ry j 
di;. Minohe, kwestionującego bo­
skie pocnodzenie w ładzy cesar­
skiej.

likwidacja bandy
terurystów  i z łodzie lćw

Z prze;e dżsjacyeh furmanek na nt 
Skłertńew-ickM ł 'DworsFot, zorgani-| 
zer- ana banda dokonywała ciągłych 
kracłz.eży koksu. Do bandy tej, która 
została ostatnio uięta, należeli: Teofil 
Szafrański (Sokołowska 24), Knzi-i 
mierz Czułnowski (Sokołowska 14) 
Zenon Dybowski (nigdzie itmeldo-j 
warty.) oraz Plótł Reszka i EugenjUsi 
Chłopczewski (Karolkowa' 27).

_ , . . Ć /
V  szysey aresztowani aa wielokrot­

nie notow-an w karioteraeh policyj­
nych i karani za rozmaite priewinie- 
nia.

Bi nda złodziejska teniryzowata 
r iwnież własi raieli okol.ornych restan- 

‘ racyj, domagając się zadarmo wódki

Pan izy
860.95-; Jiondyn 26.23; N ow y Jork 
(.tabel) 5.27 i  trzy  ósme; Pnryż 
35.Ol; Rraga 2196: , Szwaicarja 
173.30; Stokholm 135.25.

Obroty dewizami mniejsze, ten­
dencja dla dewir niejedno) :ta. 3an- 
knoty dolarowe w ob-otach p ryw at­
nych 5.26hi; rubel zloty 4 34, dolar 
złoty 9.05, marki; niem ieckie 142.00; 
funty ang. 26.26.

Paniery oroeentuwe; 7 proc. poż. 
stabll. 62.30 (odcinki po 500 doi.) 
03.00; 4 proc. państw, poż. prem.
dolrr. 52.00; 5 prot- poz. konwers.
60.60: 6 proc. boż. dolar 74,68; 8
proc. L. Z. Banku Gosp K ra j. 94.00; 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94.0o; 7 proc. L. Z. Banku (łosp.
Kra j. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
Ooep. K ra j. 83.26; 8 pro-. L. Z. Ban- 

. , , . , ku Roln. 94.00; 7 proc. L is ty  Zastaw-
Ostatnio przed kilku dniami ttrorysci Qc T)anku r , i d . S3.25; 8 proc L  Z. 
dokop " nijsciŁ na restaurację przy | Tow. kred. prz«>m poi. 90.75 (w  p r.); 
ul. Przyokopowej 4» gdne sdemolo* \  4(5 £  *  L  Z. Tem  akio se .ia  V
wali lokał, a w laźcccTa za odm owę 44.75; 4>5 proc L- z  Ziem.
bezpłatnego poczęstunk dotkaw ie po-, W i  M rja  K . 4W k 5 pnK j  z .

tóarszanka giełda pieniężna
w  rfnłu 12 m arca

B elg ja  89.52; Tfolandji ,3  proc. po* budowlana 2” .3ó-

bili i wywlekli następnie na ulicę, za­
mierzając dokonać na nim samosądu

Wielki wybór kapeluszy

J. ntODKOWSKI
Plac 3 Krzyży Ib 
Marszałkowska 32

W arszaw y (1933 r .) 6-3.75; 5 proc. L. 
Z Łodzi 11933 r .f ‘.7.88, 6 proc.
oblig. m. W arszaw y 8 i 9 f-rn 54.73.

kkcie Bant Polski 94 .0 0 ; L ilpop 
9.09: Ostrowiec 24.59; Starachowi­
ce 34.50.

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita; dla listów zu- 
.tawnych pi-zeważnie słabsza: dia
ikcyj niejednolita 7 proc, po i. nu 
Whirsznwy (M ag is tra t) 67.50; 3 prę*, 
renta ziemska (po 1.000 zł.) 49.53;

GSEŁDA Z B 0 2 0 W A
Notowano za Im) kg. pszsnicr jed­

nolita 21,00— 21,50, pszenica sbiera- 
na 20 50— 21 00, żytu I atandart 12.76 
—  13.00, żyto U -g i s tan isrt 12 50 
— 12.75, owies I-v  st. 14.76— 18 25. 
I-A  t. i 5,00 -15.25, I L g i  tt, 14. 5C -  
14.76, jęczmień browarny 1550—
15.75, jęcz I I  gat, 15.25— 15.50, f f T  
gat. 15.00— 15.25, g a i IV -ty  14.75—
15.00, grocłi polny 18— 19, groer 
Victoria 30— 32, wyka 22,00— 23,00 
peluszka 23— 2-1, seradela podv . ęzysz 
czona 22.50— 23.50, łubin nieb. 9-25 
--9.73, io lty 11.75— 12.25 rzep*- 
zimowy 40.50— 41.60, rzepik zimowy
39.50— 40.50, rzepik latrn 40,00-
41.00, rzepak M ni 39,50— 40.50, sie­
mię lniane 34.oO— 35.50, koniczyn* 
czerwona ur. bez k:m. 115— 130- 
n czyst. 97 proc. 150—170, biała aur, 
GO— 70, u czyst 97 proc, 80— 100, 
mak niebieski 62,00 — 64,00, ma- 
ka pszenna gat. 1-szy wyciągowa 
34-36, gal. I-A  32— 34, I-b  31 -82, 
I-C 30—31 I-D 29-30. II-i» 28 -29, 
il-B  26—28, II-D  23.30 -24 50, TI-F
22.50— 23.50, II-G 21.50—22 50, pa- 
st#wi 4, 14.50— 15 50, żytnia wyciągo­
wa. 20.6U—21.60, gat. I-azy cJq bi) 
proc. 20.50— 21.50, gat. 1-izy do 65 
proc. 19.50— 20 gat.. IT-gi 1C— 17, 
razowa 16— 1660- poślednia llś— 
12.5u, otrębt pszenne grube 12.23—
12.75. średnie 11.25— 11.75, miałkie 
11,25— 11.75, żytnie 9,25—9,75. ku­
chy lniane 16.73— 17.25, rtejiakowe
14.50— 15, śruta sojowa 22— 22.50
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Zarzuty Rady Fundacji im. hr. J. Potockiego

t e c M o  wyKonwcom Hstamentii
pp. Moszyńskiemu i Czurukowi

Sprawa fundacji irr. hr. Jahó- 
ba Potockiego komentowana jest 
szeroko przez opin ję publiczną. 
..W ieczór W arszaw ski" ogłosił 
cały sz< reg  rew elacyjnych  arty­
kułów na ten temat. Zarzuty, za­
warte w  tych artykułach, doty- 
ezyły przedewszystkiem  kulisów 
gospodarki wykonawców testa­
mentu.

Obecnie, prezydjum  Rady Fun­
dacyjnej im hr. Jakóba Potock ie­
go przesyła nam lis t z prośbą o 
opublikowanie. L ist, który druku­
jemy poniżej, jes t calkowuem  
potw ierdzeniem  zarzutów, zaw ar­
tych w  rew elacyjnych  artyku­
łach „W . W."

Wobec eorar liczniej ukazujących 
kię artykułów _ w prasie codziennej, 
sprzecznie oświetlających sprawę 
Fundacji imienia Jakóba hr. Poto­
ckiego, i słusznego zainteresowania 
tą sprawą opinji publicznej, jako 
P r e z «  Rad?- Fundacyjnej —  uwa­
żam za sw. obowiązek podać do o- 
gólnej wiadomości, co następuje:

1) W  terminie prawem przew i­
dzianym, t. j w rok i jeden dzień 
od Jaty „m ierc. ś. p. Jakóba hr. Po­
tockie gr, w G onaw cy testamentu op. 
Brcn.di.iw Czuruk i Kazim ierz M o­
szyński, pomi no wezwań ze strony 
mojej jako Prezesa Redy Fundacyj­
nej, d z ia ła r cegc na podstawie u- 
thwaly pełnej Rady Fundacyjnej, —  
nie zdali majątku ani ruchomego, 
ani nieruchomego.

Pp. W ekonawcy Testamentu mo­
tywował. odmowę zdania majątków 
Radzie Fundacyjnej treścią testa­
mentu, zleci jącego im spłatę dłu­
gów . Długi wym agalne krajowe, 
obliczone na de.ifffi śmierci Testato- 
ra, stanowią zaledwie część w pły­
wów, które osiągnęli pp. W ykonaw­
cy Testamentu w ciągu roku spra­
wozdawczego.

2) Pp. W ykonawcy Testamentu w 
terminie prfc em przewidzianym, nie 
zdali rachunku ze sw ego zarządu, 
stosownie do wymagań art. 7031 
K. C.

S) Elaborat nazwany przez pp. 
W ykonewców Testamentu „Spraw oz­
daniem*’ w p łyrą ł do Iłady Funda­
cyjnej 21 grudnia 1935 r., a więc z 
blisko 3 miesięcznem opóźnieniem.

4 ) W „Sprawozdaniu”  (strona 
2-ga ez. I l- g a ) pp. W ykonawcy T e ­
stamentu w ykazali wpływ gotówki 
za okres sprawozdawczy w sumie 
dolarow 3,03. i 1.510.191 zł. 83 gr.

Sprawozdanie to zestało uznane 
przezemnic (na podstaw ic opinji bie- 
g|j ch) oraz przez M inisterstwo O-
nicki Społecznej
ce wymaganiom art. ’ 031 Iv. C.

5 ) Umowa z Kozcmbcrgiem była 
prze; p. W ykonawcę Testamentu, 
Kazim ierza Moszyńskiego i adw. Ł . 
Kulikowskiego parafowana w P a ry ­
żu w dniu 17̂  lipca 1935 r., a w dniu 
26 lipca 1935 r. na podstawie refe- 
rafu p. K. Moszyńskiego przez Radę 
Fundacyjną przyjęta.

6 ) Dopilnowanie wykonania wa­
runków umowy z Kozembergicm i 
sprawa rabezp.eczeuia sum i w a lo­
ru* zoatałs powierzona p. S >!„- 
szyńskiemu, jako pełnomocnikowi 
Rady do spraw majątku Fundacji 
/.sprawcą*

Do chwili obem ej w wyłącznej di 
spozycji P- * Moszynokiego najdu- 
;« się wszelkie dokuir enty, dotyczą­
ce umowy z Kozembergiem, oraz 
wszelkie walory i sumy, otrzym yw a­
ne m podstawie "

cii wystąpiłem do pp. Wykonawców 
Testamentu w dniu 5 lutego 1936 
roku o przekazanie odpowiedniej su 
my na pokrycie kosztow z tem zw ią­
zanych, na co nic otrzymałem do­
tychczas żadnej odpowiedzi.

Opierając ..ię na powyższych fak­
tach. utwierdzić muszę nieściełość 
niektórych informacyj prasowych, do 
pairujacycl się bocznych celów w 
czynnościach, które jedynie i wy­

łącznie zmierzają do przejęcia i za­
bezpieczenia nieprawnie bodącego w 
posiadaniu pp. yykanawoów Test* 
memu Wająttcu i jak najszybszego u- 
ruchomienia Fundacji dla celów do­
bra publicznego określonych w  testa­
mencie.

Dr. W. Chodźko 
Prezes Rady Fundacji 
im J. hr. Potockiego. 

V arszawa, dnia 11 marca 1936 r.

P r z e g l ą d  p r a s y
K O N F E R E N C J A  L O N D Y Ń S K A
.iK u rjer Warszawski** w  depeszy 

z Paryża  omawia przeniesienie 
posiedzenia rady L ig i N arodów  
do Londynu i wysnuwa stąd p ry­
m itywne wnioski.

Opinja francuska jest naturaln:e 
wielce niezadowolona z wyboru sto­
licy Wielkiej Brytanji. I słusznie za­
uważono dziś w  Izbie deputowa­
nych. że nic było jeszcze w-ypadku,

zwycięstwem tezy niemieckiej. Wczc 
lajsze wystąpienie w Izbie gmin 
Lloyd George‘a jak również głosy 
prasy angielskiej prawie jednomyśl­
nie przychylnej nawiązaniu rokowań 
z Niemcami na podstawie faktu do­
konanego, usprawiedliwiają w zu­

pełności obawy francuskie.

Coprawda rozległ sio wczoraj po­
tężny gło3 Churchilla, że Niemcy 
czeka tragiczna alternatywa: albo
katastrofa wewnętrzna, albo krwa-

aoy rokowania dyplomatyczne odby-1 wa awantura zewnętrzna i że nie 
wające się nad Tamizą nie zakoń- może być wahania co do wyboru, 
czyły się większem lub mniejszem • jaki czynią Niemcy — ruemniej ja-

Na wczorsjszem posiedzeniu Senatu mówiono
D  m ł o d z i e ż y  i  o  z a j ś c i a c h  z  ż y d a m i

M o w a  m i n i s t r a  R a c z k i e w i c z a

8) Wobec wykazanego I rzez

Sprostowanie

Budżet M in isterstw a Spraw 
W ewnętrznych, który był na po­
rządku dziennym w czora jszego 
posiedzenia Senatu, w yw oła ł ob­
szerną i chw ilam i nawet ciekawą 
dyskusję.

O STR O ŻN IE J  Z M Ł O D Z IE Ż Ą !
R eferen t sen. Rdułtowski rnó 

w ił m in., iż  ingerencja  admini­
stracji państwowej do życia  spo­
łecznego musi być niezm iernie o- 
strożna. Specjalną uwagę należy 
przyw iązyw ać do rozwoju  życia 
społecznego wśród m łodzieży, 
czy to w ie jsk ie j, czy robotniczej, 
czy akadem ickiej. Ochrona mło 
dzieży przed prądami partyjnemi, 
a zw łaszcza wywrotowem i, jes t o- 
bowiązkiem  starszego pokolenia i 
rządu. N iestety dzia la ja  tu w p ły ­
wy ugrupowań, które niezawrsze 
k ieru ją się pobudkami czysto- 
idealnemi.

Z drug;ej jednak strony nie 
można k ierować się chęcią zupeł­
nego ideow ego oderwania m ło­
dzieży od starszego pokolenia, z 
którego ona wyrosta. Każde po­
kolenie odznacza się pewną re­
akcją wobec pokolenia starszego, 
ale sztucznie nic należy tego za 
oi-trzac.

Ż YD Z I N IE C H  S IĘ  O P A M IE - 
T  AJĄ

Stwierdza dalej referen t, że 
ekscesy antyżydowskie były sze­
roko omawiane w  Kom isji Bud­

zą oic-odpowiadają- żetow ej Senatu i potępiono je  w 
słowach stanowczych. W szędzie 
jednak tam gdzie stykają się 
płyszczyzny zainteresowań dwóch 
różnych grup narodowościowych, 
rasow-ych, wyznaniowych, czy 
charakterowych, potrzeba spe­
c ja ln ie  w ie le  taktu,, rozw agi j u- 
m iaru z obu stron. Strona żydow­
ska powinna dobrze o tem pamię­
tać, je że li nie chce u łatw iać ak­
c ji propagandowej, skierowanej 
przeciwko niej.

M O W A  M IN . R A C Z K IE W IC Z  A
Po re ferencie  zabrał glos Mi- 

i.ister Spraw W ewnętrznych, p. 
Raczkiew icz, który om ówił zagad­
nienia samorządu, kw*estję u- 
oprawnienia adm inistracji, oraz 
spraurę normal zacji stosunków 
polsko-ukraińskich. M ówca zw ró­
cił ni in. uwagę, że w  naszych 
stosunkach przy w ielk iem  zróż- 
n.cskowamu mas obywatelskich 
pod względem  społecznym,, kultu­
ralnym. politycznym  i narodowo­
ściowym  Tylko wspólna praca nad 
obsługą wspólnych dla w szyst­
kich obyw ateli potrzeb życia  zbio­
rowego może łagodzić  dyspropor­
c ję  i kon flik ty  społeczne, P. mi­
nister podkreśla jednocześnie zna 
czenie samorządu terytorja ln ego  i 
konieczność uwzględn ien ia czyn ­
nika obywatelskiego.

U LG I D LA  R O L N IK Ó W
Co do ustawy szarwarkowej, 

p. rfiin itter zapewnia, że uczyni 
wszystko, bv św iadczenia nie 
przeradzały się w- nową daninę
i nie hamowały norm alnej pracy 
w obsłudze gospodarstw.

Doceniaiąc każdą możliwość 
przyjścia  z pomocą luaności ro l­
niczej — m ówi p. m in ister —  
skłonny jestem  uczynić jeszcze 
jeden krok w kierunku je j odcią-

• a L , . , '  o i o ń  P in K I i m  n i r o l i

staw ustroju m st. W arszaw y 
w iążą się z problemem powoła­
nia do życia nowej jeano3tki ad- 
m m istracyjnej i sam orządowej, 
jaką m iałoby być w ojew ództw o 
stołeczne. W ym aga to szeregu

prac, a szczególn ie dostosowa­
nia kom petencyj poszczególny cn 
w ładz do zm ienionej struktury 
o rgan izacy jnej samorządu m. st. 
W arszaw y. T o  też zarysowuje się 
konieczność przedłużenia w dro-

tlourf SfslalHa Mauriaca
,Żyw ot Jezusa"

tejze umowy, mimo 
„ dania mego. aby przekazał u  Ra­
dził Fundacyjnej- 1 ozatena p. K. Mo­
szyński lako administrujący ląc: me 
z n R r ( * udem -ilością majątku
Fundacji ora wsie' Uiemi wpływami

T -1 .1 L ,.mi   ma wyłączną moz-gotowkowemi -  *  kj ^
nosc regu low an ia  w 3'-*1
wiazan Fundacji. .

77 źieodnk * polecen.cm Hnistar- 
atwa Op.eki Sp.decznej, zwróciłem 
sie do Wykonawców Testamentu po 
raz Wtóry w dniu 2 marca . -
wezwaniem notar,alnem 0 
całego majątku spadkowegc, 
otrzymałem odpowiedź, un.emo/.l.;  
* łającą natychmiastowe V ■. , 
całego majątku, stosów mc no zą 

Ministerstwa Opieki Społec*n*J-

1»«
Od dawien dawna postać Pana 

Jezusa Boga - Człowieka, pocią­
gała i pociąga każdego w  inny 
sposób, bądź jako człow ieka, bądź 
tylko jako Boga w  ludzkiej po­
staci. Tym czasem  Jezus Chry­
stus je s t Bogiem i człowiekiem  
jednocześnie i tak Go też a nie 
inaczej przedstaw ia ją  E w angelje . 
Aby  zrozum ienie to przeciętnemu 
człow iekow i ułatwić, trzeba prze­
mawiać doń językiem  współczes­
nym, nie w ym agającym  komenta­
rzy, a jednocześnie językiem  lite ­
racko pięknym, do jak iego przy- 
wykł. Tak  przed kilkunastu laty 
uczynił G iovanni Pap in i, tak czy­
ni obecnie członek Akadem ji 
Francuskiej, znakumity pisarz 
Franciszek Mauriac, ogłasza jąc 
ostatnio „V ię  de Jezus" (Flara- 
marion, Collcct.on „ L  H istoire**).

W  książce Mauriaca, zanim 
poznamy, że Jezus jes t Bogiem, 
spotykamy się przedewszystkiem. 
z Człowiekiem , zw iązanym  z pew ­
ną określoną ojczyzną, nawet kla­
nem, człow iekiem  jednym  z w ie­
lu, tak zwykłym , że trzeba poca­
łunku Judasza, aby Go wydal. 
A le  ten biedny Robotnik ciesiel­
ski mówi i działa, jak  Bóg, ten

G a lile jczyk  z n iskiej w arstw y 
społecznej taką posiada w ładzę 
nad m aterją  i ciałem , taki wpływ  
w yw iera  na serca i taką otuchą 
mesjańską napełnia lud, że n a j­
wyżsi kapłani zmuszeni są do 
n iesłychanego w  grozie  swej kro­
ku: zwrócenia się o pomoc do 
najgorszych swych w rogów  —  
Rzymian

Bardzo skromny a jednocześnie 
wszechpotężny, • jedyny —  lecz 
równocześnie różny, zależn ie od 
serc, w  których się jak  w  zw ie r­
ciadle odb ija ł; przedm iot uw ie l­
bienia nędzarzy a nienaw iści w ie l

snowidztwo Churchilla wpłynie r? 
czej na wzmocnienie w AngJi P te 
du na rzecz konieczności „dogada­
nia się“  z Hitlerem 
* Ta  depesza paryska potwierdza 

całkowicie nasze poglądy, w yra­
żone przez A.B.C. już nazajutrz 
po m owie H itlera .

D O S TĘ P  A  D O STĘP. 
Podczas gdy cała nezależna 

prasa poiska u jawniała głębokie 
zaniepokojenie spowedu rem ilita 
ryzac ji Nadren ji, p. Cat Mackie­
w icz ogrom nie Się cieszy. Co go 
najbadziej ucieszyło. N iecb  sam 
pow ie;

O, nie lekce\ rażmy sobie tego, co 
Hitler powiedział w tym dniu 7-go 
marca, który taki entuzjazm vr wo­
lał w Niemczech i przez zystkick 
uważany tam jest za wielki dzień 
historyczny. Powiedział, że nie m< ś- 
na 33 miljonowemu narodowi odmó­
wić dostępu 'do morza. Pamiętajmy, 
że to mówił człowiek podniesiony 

dze ustawodawczej podstaw przez swój naróć do godności w o

pr.VT.Kh m nci.iow .go ustroją.' S T S jS S U t Z
Szczegóły tego planu p. m in ister jawienie i pamiętajmy .akże, że jair
zre feru je  w  stosownej chw ili, o- przed kilku laty mówiłem
becnie zaprzecza wszelkim  po­
głoskom o zam iarze pozbawienia 
sto lićy samorządu na czas dłuż­
szy.

W  odpow iedzi na podnoszone z 
w ielu  stron zarzuty pud adresem 
tym czasowego zarządu m iasta 
W arszawy p. m inister, nie wcho­
dząc w  te j chw ili w rozpatrywa-

o odprę­
żeniu z Niemcami, to rc dacy mnie 
oytali: „to Pan wyrzeka sie Pomo­
rza

N ie  lekceważm y tego. co powie 
dział H it le i.  P rzeciw n ie, czyta li­
śmy go uważniej n iż p. Mackie­
wicz. I zauważyliśmy, że H itler 
nic o Pom orzu nie mówił. Nie  
chce on odm awiać Polsce dostę­
pu do morza, to fakt. A le  znamy

nie krytyki, dowodzi że earządo- u j e  , )żn h K, , l i (m ieckich
i iHuIa qio wrlraTDP niY7.vt.vw- .w i udało się wykazać pozytyw­

nym dorobkiem w  w-ielu dziedzi­
nach gospodarczych. Przyczyn ia  
się on do osiągnięcia rów-nowagi 
budżetu.
U R Z Ę D N IC Y  I O R G A N IZ A C JA

Co do aparatu adm in istracyj­
nego, to w ie lokrotn ie  w ypow ia­
dano poglądy krytyczne o spraw­
ności adm in istracji i je j  stosun­
ku do obywateli. O rgan izacja  ad­
m in istracji wyKazuje istotnie po­
ważne braki, natom iast zespół lu­
dzi, jakkolw iek oczyw-iście też 

naogół za­możnych, jednako precz jednych duże braki posiada, 
i drugich nie ro zu n ran y ; m ilo - , sługuje na uznanie. W  zakresie 
ściwy i łaskawy a jednocześn ie usprawnienia adnrm stracji nie­
spraw ied liw y i stanowczy —  oto | żerny stwue-dzić duży postęp 
postać Jezusa, jaką przedstaw ia Trudności gosp darrze m usiały 
M auriac Cechy człow ieczeństw a zagadnienie zw iązane ł reform ą 
i boskości Jezusa z jednakow-ą u adm inistracji odsunąć na pewien
M auriaca podkreślone są siłą  a 
jedne i d rug:e siuża w j łącznie 
dla uwypuklenia tego faktu, że 
dwie natury Chrystusa Pana nie 
były z sobą pomieszane, lecz że 
stanow ią n ierozłączną całość. I

czas. ale prace przygotow aw cze 
są prowadzone bez p rzerw y i 
n iedalekiej przyszłości w ejdą  w 
okres decyzji. Kom pletowanie 
kadr urzędniczych i m ożliwość 
pozyskania jaknajlepszych  ele-

to je s t  m yślą przewodnią książki ' mentów, to n ietylko sprawa do-
M auriaca o Życiu Jezusa, 
każdy pow inien przeczytać.

którą

Tegoroczne uroczystości
ku czci św. Wojctech? w Gnieźnie

W y­

konawców Tcslamcntu pl.r ■v"  
nego w sumie 3.031 dolarow 
1.540.191 tł 88 gr. —  pp. Y\)'..on«w- 
cy przekazań na cele Fu -dacii 
tymże okresie czaru -urnę 25.776 z*.

9) W celu przepisania w ksjęgai 
hipotecznych tytułów własności ma­
jątków spadkowych na imię Fuiida-

C N IE Z N O  —  12.3. Dnia 26 
kw ietn ia r. b., w  dniu św W o j­
ciecha, patrona akcji K ato lick ie j 
w  Polsce, odbędą się w  Gnieźnie 
podniosłe uroczystości. P on ty fi- 
kalną mszę św. w  bazylice pry­
masowskiej odpraw i JEm. ks. 
kardynał M arm aggi, pronuncjusz 
apostolski, zaproszony przez 
JEm, ks. kardynała Prym asa, a- 
by przed sw-ym w yjazdem  z P o l­
ski był św iadkiem  potężnego w 
narodzie naszym kultu apostoła 
Polski, Czech i Prus. U roczy­
stość uświetni przen iesien ie do 
katedry re lik w ij bł. Bogumiła. 

Spodziewane są liczne pie-1-

Na zasadzie art 21 Dekretu N a ­
czelnik- Państwa z dnia 7. II. 1919 
r. (Di Pt . P. Nr. I ł  poz. 186) 
proszę o umieszczenie następującego 
sprostowania, dotyczącego artykułu 
p. t. „Prat ś. p. gen. Konar-ew-skie- 
go na la wie oskarżonych" itd. za­
mieszczonego w  N r. 66 czasopisma z 
dnia 5. I I I  1936 r

Nieprawdą jest jakoby Ilcnryk 
Konarzewski, były przewodniczący 
Koła Str. Ludowego w  Łodzi, oskar­
żony o należenie do tejnej organiza­
cji 1 o udz:ał w zajściach w Łodz-, 
pył bratem i  p, generał: Daniela
Konarzewskiego — prawdą nato-

zenia od świadczeń publicznych, 
a m ianowicie od niektórych o- 
jła t adm inistracyjnych, D otyczyć 
to będzie głównie opłat kancela­
ryjny ch (od podań, pm wiadczeń 
itd .) i opłat za karty rowerowe, 

G O S PO D A R K A  W  W A R S Z A W IE  
Przechodząc do probiemu ur 

stroju  samorządu stolicy, p. mi- 
mlast jest, iż ś. p. Generał Daniel j^jgter stw ierdza, że d ó t , chczaso-

grzym ki n ietylko z W ielkopolski, 
ale i z innych, nawet dalszych 
d iecezyj, a przedewszystkiem  ze 
Śląska. Pom orza a także z die­
cezyj w łocław skiej i p łockiej. O r­
gan izacją  za ja ł się A rch id iec In ­
stytut A k c ji K a to lick ie j w  Poz­
naniu. Uruchom ione będą spe­
cja lne pociągi p ie lgrzym kow e ze 
zniżką 6G —  75 proc. dla grup, 
liczących  200 w zg lędn ie 60C o- 
sób.

Uroczystości odbędą się w  
pięknie odnow ionej bazylice. 
Prowadzono od szeregu la t prace 
restauracyjne zostały w  tvm  ro­
ku ostatecznie wykończone.

„Dzień ratunku autoipbiliziiiu
Samochody w  krepie

K

Konarzewski, ma jedynego biUta 
Henryka Kona^ew skiego, p- :„rza 
hipotecznego w Lodzi, niemającego 
z osoba oskarżonego Konar newskie­
go nic wspólnego.

Prokurator 
v x Jan Schulz

wy ustrój jest prow  zoryczny i 
opiera się na dekrecie P rezyden ­
ta z v  rześnia 1934, który wygasa 
z dn im i 31 marca r. b. P ia ee  nad 
zugadnieni ;m stworzen.a pod-

W czora j odbyło się konsfytueyj 
nc zebranie nowoobranego zarzą­
du Związku w łaścic ie li dorożek sa 
moehodowych. Do prezydjum  za­
rządu w es z li; K. Kocemba (p re ­
zes ), G. K osiorek  (w icep rezes ), J- 
Bucht Iski (sek reta rz ) i J. K u le­
sza (skarbn ik ). N ow y  zarząd po- 
stanów ,ł wykonać w całej rozcią­
głości uchwały w alnego zgrom a­
dzenia członków Związku, doty­
czące m iędzy in. urządzenia 23 b 
ni., wspóln ie ze wszystkiem i inne- 
m organ .zacjam i automobilowe- 

„D n ia  ratunku automobiliz- 
mu“ .

dmu tym  projektowany jest 
Przejazd  po ulicach W arszawy 
wszystkich samocnodow, zarówno 
taksówek, jak  i wozów  pryw at­
nych, a prawdopodobnie również 
Ciężarówek, na których latarki bę 
dą osłonięte krepą. Pozatem woży 
Dędą oblepione hasłami, nawołują 
cemi do motory-zacji kraju 1 
przedstaw iającem i obecne, ciężkie 
położenie autumobillzmu w Pol 
sce, oraz wskazująceini na ko

uieczność podjęcia natychm iasto­
w ej akcji zaradczej.

W  najbliższym  czasie ustalona 
będzie trasa przejazdu samocho­
dów.

Krzyż tiiaportlegto&i
d la  K ra k o w a

K R  \KO W , 12. 3. —  Zarząd Gł 
koła 5 p. L eg ion is tów  w  W arsza­
w ie  zw róc ił się do K ap itu ły  K rzy ­
ża N iepodlegości z wnioskiem  o 
nadanie K rakow ow i K rzyza  N ie- 
podlegośc! z  M ieczam i, m otywu­
jąc sw ój wniosek tem, że K ra ­
ków byl zawsze ośrodkiem ruchu 
n iepodległościowego.

Z&ori ks. Mas'ciucha
LW Ó W , 12 3 — Dziś rano zmarł 

PO kilkudniowej chorobie nie- 
cjawńo m ianowany p ierwszy ad­
m in istrator apostolski dla Leni- 
kowszczyzny, ks di Bazyli Maś- 
ciuch.

brych chęci m in istra —  trzeba 
bandydatom o fia row ać odpow ied­
nie warunki bytowania i pracy, 
a to utrudnia kryzys gospodar­
czy.

S T O S U N K I PO LS K O - 
U K R A IŃ S K IE  

Ostatni ustęp swego przem ó­
w ien ia pośw ięcił p. m in ister sto­
sunkom polsko-ukraińskim, w yra ­
ża jąc ufność, że pozytywne usto­
sunkowanie się patlam entarnej 
reprezen tacji ukraińskiej do bud­
żetu znaczy nowy etap tych sto­
sunków i stanie się wyrazem  po­
glądów  całego społeczeństwa u- 
kraińskiego. Rząd popierać bę ­
dzie proces norm alizacji stosun­
ków przez zwrócenie pełnej u w a ­
g i no potrzeby guspudarcze lud ­
ności ukraińskiej oraz poszano­
wanie potrzeb językow ych  i ku l­
turalnych obywateli .narodowości 
ukraińskiej.

ZA JŚ C IA  W  P R Z Y T Y K U  

Rabin sen. Schorr porusza spra 
wę ostatnich wydarzeń w  P rzy ty ­
ku, m ówiąc, co następu je: Od
óilku tygodn i znani z nazwisk a- 
g ita torzy  podburzali ludność 
chrześcijańską P rzytyka  do ja w ­
nych w ystąp ień  antyżydowskich. 
D elegac je  ludności żydowskiej 
in terw en jow a ły  u starosty i u 
naczelnika w ydziału  bezrieczeń 
siwa w  K ielcach, Lutomskiego, 
otrzym ały jednak odpowiedź, że 
nic nie zag ia ża  bezpieczeństwu 
ludności. 3 yh  tacy wśród ludno­
ści chrześcijańsk iej, którzy prze­
strzegali żydów  w  piątek ub. ty ­
godnia, że na poniedziałek szyku­
ją  się rozruchy. Naczeln ik  .Lu ­
tomski znowu odpowiedział na 
in terw encję, że w Przytyku nic 
nic zagraża bezpieczeństwu i że

panuje spokój.
W  rezultacie sto m-eszkań sta­

ło się rumow*skiem, trzy osoby 
zabite, 22 ranne. Szewc M inkow - 
gkt został zabity siekierą jego  
żonc przewieziona do szpitala w  
Radom iu, zm arła nazajutrz, dwo  
je  dzieci jest ciężko rannych, 

Sen. Schorr domaga się bez­
pieczeństwa dla życia i mienia 
oraz posłuchu dla Brawa.

o fia ru jących  nam po zaglobowe- 
mu Libawę lub K ła jpedę. L loyd  
George w  W ersalu  też nie odma­
w iał nam dostępu do morza i w  
tym celu proponował., um iędzy­
narodow ienie W isły .

JESZCZE „ L IN J A  P O D Z IA Ł U "

W  „P o lo n ji“  K atow ick ie j a rty ­
kuł o „ lin ji podzia łu " w  społe­
czeństw ie polskiem ;

W  życiu każdego człow ekr. i  każ­
dego ugrupowania zjawiają się zaw- 
szet dwie kadencje: dążenie du u.rzy 
mania tego, co jest, i  drżenie du 
wprowadzenia zmian Mądrość poił 
tyczna polega na tem, by rozumni* 
połączyć i pogodzić te dwa dążenia.

P ism o zwraca uwagę, że m etyl 
ko rząd, sejm, senat, ale i w szel­
kie „narady gospodarcze" należą 
do obozu „utrzy-manie tegc co 
je s t"  i tak p isze:

„Sami prawowierni i prawomyśl 
ni. Bronia podstaw moralnych reżi­
mu, by bronie swych bogaci w. do­
chodów i przywilejów, broi ią „u- 
swieconego ladu‘* pizeciwko burzy­
cielom, bronią autorytetu A le i „bu­
rzyciele" pragn? ładu Ład ładowi 
nie jest równy. Pierwsi są zdecydo­
wanymi obrońcami ładu policyjne­
go, arudzy ładu opartego na spiawie 
c,liwn,ści‘‘ . 
a dalej:

„Głęo-jkŁ przepaśi' dzieli te dwa 
obozy. Lim ja  podziału została pocie- 
gińęia hez reszty. Obóz sanacyjny 
usiłuje pogłębiającą przepaść zama 
skowoc głosząc hasia kontaktu i 
wspóiprncy z społeczeństwem Ale 
utrzymuje kontakt tylko z luoźmi 
swoim., prawowiernymi,, broniącymi 
s\i ego sianu posiadaiua i  swoich 
przywilejów. Społeczeństwo stoi po 
drugiej stronie barykady i  woła o 
chleb codzienny i o sprawitdliwość *.

O K A P IT A L IZ M IE

„R obotn ik " tak uzasadnia ko­
nieczność w a lk i z kapitalizm em .

Walka z kapitalistyczną eksploa­
tacją ti Polsce ma nietylito znacze­
nie socjalne, humanitarne i etvczn«, 
ule i gospodarcze. Hasia ,popędze­
nia Zachodu" nie możemy nasrinać 
do wzorów tych krajów, trdzie kon- 
junklurze zwyżkowej odpowiada 
wzrost „kapitaiu rrec-owegc** kosz-. 
teir spożycia mas ludowych. Powta­
rzamy, że bez idDuaowy rynku we • 
wnętrznego, nie mu możliwości od­
budowy gospodarstwa, ciei^iącego 
zarówno wskutek niezwykle mskie- 
g n poziomu spożywanej, jak i gro­
madzonej części dochodu społeczne­
go! Wzrost całego dochodu, wzrost 
aapitah- rzeczowego, a więc i pro­
dukcji, wspartej o rosnące spozycio 
—  oto jedyna szansa odbudowy krs 
ju“ .

D jagnoza słuszna. Natom iast 
metody leczenia, które zaleca 
„Robotn ik" na banalnej frazc- 
o logji.

F r c th y

M e r J s z -K o w a iS ir fe a o
spoczfią w  K raju

D zis ia j o godz. 11-ej rano od­
praw ione będzie nabożens*wo ża­
łobne w  kościele św. K aro la  Bo- 
romcusza na Powązkach, por om 
na cmentarzu powązkowskim  zło 
żone będą sprowadzono z Mo- 
nachjum do kraju, po 21 latacłi 
prochy znakom itego m alarza pol­
skiego, ś. p A lfred a  Wierusz-Ko- 
walskiego

P rzem ów ien ie nad grobem  w y 
głosi im ieniem  artystów  w icepre­
zes Tow  'Zachęty sztuk pięknych 
artysta - m alarz Stanisław Za­
wadzki



,

Str. 4 ABC —  NO W INY CODZIENM5 Nr. 75

M ARZEC

13
P IĄ T E K

S I  o M CC
<.cbod I ,n "! 

^
 

!
*

17-35

K S I Ę Ż Y C
w»CHou /achou

23- 53 1 7— 8
lM dai8|Przvhv)<

M -40 l 3 -  58

Dziś św. K rystyny. 
Jutro św. M atyldy.

przedsiąb orstwo o szerokich uprawnieniach

Polski Monopol Loteryjny
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Piątek 13 marca [roln. 12 25 Chwilka gusp. domowego.

6.30 „Kiedy ranne ” . 6.34 Uimna-1 14.30 a . Vivaldi, opr. T. Nachez 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). M _przerwie koncert skrzypcowy g-moll w  wyk.

3 Ł J3 JL %
TE ATR  W IE LK I: Dziś „Carmen". 

W sobotę i niedzielę o 8-ej „K e  iat 
Hawuiu". W  niedzielę o 3.30 „Rost 
llarie".

TE ATR  NARODOW Y: Dziś po
raz 4-ty „Mieszczanin szlachcicem ' 
Moljera

W  niedziel? o godz. 3.30 pop. 
„W ielki Prłderyk".

TE ATR  PO LSK I: Dziś i codzien- 
mie „W.eczór Trzech Łrólt" .ozekspi- 
rtu Ył niedzielę o godz. 3.30 pop. 

• „Zburzenie Jerozolimy".
TE ATR  NO W Y: Dziś w reśysecji 

Węgierki „Tessa" („W ierna nimta” ).
W  niedzielę o godz. 3 pop. „Tes- 

aa".
TE ATR  LE TN I: Dziś komedja

„Raz się tylko ży je”  Kiedrzyńskiego.
Wr niedziele o godz. 4 pop. „Co­

dziennie o i-e j".
TE ATR  MALT' Dziś w .eżyserji 

Wameckiego komedja ,knko“ v A- 
charda z Gorczyską w roli tytułowej.

W niedzielo o godz. 4 pop. „N ie ­
dobra miłość".

STOŁECZNY TE ATR  PO W SB. i 
Dziś przy ul. Strzeleckiej 11/13 o 
godz 7 wiecz. „Most".Szaniawskie­
go.

TE A TR  ATEN EU M : Do niedzieli 
włącznie „Pan Geldh. W  nrzy- 
sziym tygodniu premjera sztuki „Za­
mach “  z Jaraczem i  Eichlerówną. 
Rożyserja Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernika 36/40): „P ier 
ścień wielkiej damy" C K. Norwida. 
Premjera w połowi- marca

W każda niedzielę o g. 12--; przed 
stawienie dla dzieci p. t. „Podanie o 
Piaście".

TEATR KAM ERALNY: Dziś
„Maturr".

I  E'ATR M ALIC K IE * daje dziś 
i jutro wieczorem „Trafikę pani ge­
nerałowej" Bus-Feketego.

C YR U LIK  W ARSZAW SKI- DzJ 
i  codziennie ncwa rewja „Mycie gło­
wy —  7.15 . 9.30

TEATR  „W IE LK A  REW JA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „ (  ał-is 
i nic wiecej" z Mankiewiczówną, Kru 
kowsk‘m i Sempolińskim.

W ARSZ.VW =K» SZOPKA PO LI­
TYC ZN A  (Cafć Club): Dziś i co­
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7-ej i 9 ej.

TEATR OLA DZIECI T. ORTY- 
M A : W niedzielę o godz. 12 pp- i 
wyjątkowo o 2 pp. „Szklana Góra".

Do Sejmu wpłynął rządowy pro 
jek t U3tawy o monotiolu lo te ry j­
nym. P ro jek t składa się z 26 arty 
kułów i postanawia, że prowadzę 
nie wszelk iego rodzaju lo te r ji sta 
nowi wyłączny p rzyw ile j (m ono­
po l) państwa. Za lo terję  uważa 
sie grę  losową, prowadzoną w e­
dług zgó^y określonego planu. 
W ładze skarbowe, po porozum ie­
niu się z w ładzam i adm ,nistracyj 
nemi, mogą wydawać pozwolenia 
na jednorazow e lo terje  fantowe, 
przezraczone na cele dobroczyn­
ne lub użyteczności publicznej. 
Od takich lo tery j Skarb pobierać 
bedzie opłatę m onopolową i okre­
śli warunki, na których udziela­
ne będzie zezwolenie.

Ustawa zakazuje działalności 
w szeikich lo tery j zagranicznycn 
na obszarze R zeczypospolitej, o- 
raz zabrania sprzedaży losów na 
ra ty  Jub dniówki i prem jowania 
losami wszelkich tranzakcyj.

A rt. 6 ustanawia przedsięb ior­
stwo pod nazwą „Po lsk i Monopol 
Lo te ry jn y ", którego naczelną w ła 
Jzą jest m in ister Skarbu. M ono­
pol ten, prowadzony na zasadach 
handlowych, przejm u je na w łas­
ność cały m ajatek ruchomy użyt­
kowany dotychczas przez przedsię 
biorstwo państwowe pod nazwą 
„Po lska  Państwowa Lo teria  K la ­
sow a".

P ro jek t ustala, że w ygrane w y 
płaca się okazicielow i oryginalne 
go losu i że na w ygranych  tych, 
do czasu-ich  podjęcia, nie można 
dokonywać ani zabezpieczenia, 
ani zastawu, za jęcia lub egzeku­
cji. V.

Przep isy  o pracownikach P o l­
skiego Monopolu Lo tery jn ego  u-

Zmarl!
§, p. ks. Stanisław Such< icki, 1. 49 

w Świedziebni, w Płockiem; ś. p. 
Władysław Jaxa-N Machowski, L 66, 
w .Warszawie; s. p z Gliszczyhsk.ch 
Mar;? Zawadzka, 6. p. Zygmunt Kę­
dzierski, I. 39, w Warsz&wie; ś p. 
Natalja z Jungów Kamińska, wdo­
wa, w Warszawie; ś. p. Tmusława z 
Wróblów Dawid iwska, 1. 80. w Wa, 
szawie; §. p. Wladeezek Zakrzewski, 
uczeń V I kl., 1. 14, w Warszawę.

Z c O u w i t  C£m a
ma zawsze Uspirmę w  zapisie. 
Jlspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraiu. Jnko znak. że produkcja 

i odbywa się według przepisów 
fabryki „ B a y e r “ widnieje na 

k opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys­
tość i tożsamość preparatu.

ASPI RI NY
4 Do nabycia w « wszystkich aptskack.

Cena za 6 tabl. obecnie iuż tylko 90 g r , za 20 tabl Zł, 2.25

Z  muzyk

Utwory polskich kompozytorow
w  wykonaniu Lucyny Robowskiej

Zasłużona pianistka Lucyna 
Robowska w ystąp iła  w  sali Kon­
serwatorium  z szóstym recitalem , 
poświęconym  wyłączn ie polskiej 
twórczości fortep ianow ej. W  pro­
gram ie koncertu figu row ało  aż 
24 nazwuska polskich kompszy- 
to rów ! Przyk ład  godny naślrdo- 
wania, dotychczas bowiem  jest 
p. L. Robowska jedyną wykonaw­
czynią polską, która opracowuje 
i gra  wyłączn ie kom pozycje poi

mowała solistkę en tu z ja s ty czn i.
Z pośród całej p le iady wykona­

nych przez L  Robowską Kom po­
zytorów  w yróżn iło  się kilka c ie­
kawszych utworów . polonez 
(,,chop in izu jący“ ) Statkowsk.ego 
„M arsz pionków " ze Suity „S za­
chy" N iekrasz - S tern ickiej, T a ­
niec fantastyczny F  Łabuńskie- 
go, „M azu rek " Paderewskiego 
„K rakow iak " B rzezińskiego i in. 
Słynne etiudy Szym anowskiego z

skie, przyczyn ia jąc się tem w o- op. 33, były n iefortunn ie umiesz- 
grom nej m ierze do propagowa- > czone w program ie t>od etiudami 

i popu laryzacji polskiej U- W ielhow skiego i Melcera. Poza-
odegrała w

ma
teratury fortep ianow ej zarowno tem L. Robowska
w kraju, jak i zagranicą.

Tem peram ent pianistki p f  Ro 
jow sk ie j, n iespożyta energ ja  i |
poważne je j kw a 'ifiitac je  w irtu- konywam e elukubratów 
ozowskie um ożliw iają te; popular zytorów  i kompozytorek 
nej odtwórczyni wyw iązan ie się 
ze swego odpow iedzialnego zad i- 
ma w sposób godny pochwały.
Fożądana bviaby w-prawdzie tro 
chę m niejsza brawura (n ie  zaw- 
sze szczęśliw ie w p ływ ająca na 
czystość uderzanych dźw ięków ) 
na korzyść pewnej pow ściąg liw o­
ści i pogłębienia w opanowan u 
utworów Jednak sprawność tech­
niki palcowej, duża lekkość k śei 
rąk i dobre oktawy —  zasadmczt
zalety g ry  L. Robowskiej —  ro je że li chodzi o tw ó icześć ń*«y<th 
bią sw oje i zgrom adzona pub licz-. „na jm łodszych " muzyków, 
nosc tłumnie (o  d z i w o ! ) . p r z y j - ' M ichał Kondracki.

p ierw szej części koncertu Sona­
tę H-moll Chopina.

Pewne zastrzeżen ia budzi wy-
komDO-
„z  nie­

p raw dziw ego zdarzen ia" w  rodzą 
ju  pań: Szubertowej, W o jc iech o ­
wskiej. Łopu3kiej. lub panów: 
Lipskiego, Sym a( ? ), Śwneczyń- 
skiego, Boruńskiego itd. Istn ie ją  
doskonałe utwory tak u talento­
wanych wybitnych kom pozyto­
rów  jak  M aciejew ski lub Ekier, a 
także drobiazgi fo rtep ianow e Pa- 
lestra albo E t  uds Regam ey‘a^ 
które to kom pozycje należy gorą­
co polecić uwadze p, Robowsk.ej,

stalają, że stosunek służbowy pra 
cowników monopolu może m ieć 
charakter badź publiczno - praw 
iij-, bądź prywatno - prawny. W y ­
nika z tego że n iektórzy pracow­
nicy monopolu mogą być urzędrn 
kami, inni zaś pracownikam i pry 
watnym i.

P rzep isy  końcowe poleca ją  w y­
konanie ustawy m in istrow i Skar­
bu, w prow adzają  ją  w  życie z 
dniem ogłoszenia i stanowią, że 
decj-zje w ładz skarbowych i orga 
nów monopolu nie pod lega ją  za­
skarżeniu do Najw j-ższego Trybu 
nału Adm inistracyjnego.

Rozbity blok pracowników
tramwajowych ? autobusowych

W  akcji o zm niejszenie obcią­
żeń podatkowych, prowadzonej 
przez blok jednoczący zw iązki za­
wodowe pracowników tram wajo­
wych i autobusowych, nastąpił 
w czora j poważny zwrot. Na kon­
fe ren c ji w ieczornej doszło do 
rozbicia bloku, z którego wy&tą 
p iły : 1) O ddział tram wajarzy
Chrzęść. Zjedn. Zaw. 2 ) Związek 
Prac Umysłowych, 3 ) Oddział 
służby nadzorczej, 4 ) Oddział 
tram w ajarzy  ZZZ.

Rozbicie bloku było następ­
stwem różnic w stanowisku wobec 
wvników  kon ferencji w torkowej 
z prez. Starzyńskim, który oświad 
czył, iż  rozw aży możność za łat­
w ien ia postulatów pracowniczych

związkom odpowiedzi. W yco fa ły  
się z bloku zw iązki, które posta­
now iły zaczekać na propozycje 
Zarządu M iasta. Zw iązsi te zara­
zem nie m ogły pogodzić » ię  z de- 
m agogją  P P S  (C K W ),  która zwo­
ływała w  ta jem nicy przed innemr 
zw iązkam i w iece ogóinopracowni- 
cze i siała zamęt. Blok jednoczący 
pracowników  tram wajowych i 
autobusowych przestał w ięc ist­
nieć. W arto zaznaczyć, że ju ż u- 
przednio w yco fa ła  się z bloku 
PPS-Frakcja .

Związki, które opuściły blok, 
Dostanowiły podjąć rzeczową ak­
cję w  Zarządzie Miasta, w  kie­
runku odciążeń w spłacie podat­
ku specja lnego oraz w  szeregu

proc. i dla zarabiających od 220 
zł. do 330 zł. —  o 3 proc.

Prezydent m iasta ośw iadczył, 
że pozostałe punkty memorjału 
będą jeszcze rozpatrzone.

i w  ciągu najb liższych dni udzieli innych postulatów pracowniczych

Obniżenie opod; {kowani
pracowników miejskich w Warszawie

12 b. m. prezydent miasta p rzy - ’
,,ął delegację  bloku pracowników 
m iejskich (O grodow a 39-41), w 
skład którego wchodzą związki 
zawodowe, zjednoczone w centra­
li z jednoczen ia klasowych zw ią z­
ków zawodowych, złożone z 30 o- 
sób pod przewodnictwem  p- R. Ja 
uorowskiego. prezesa bloku W .
Preissa, radnej S. G liszczyńskiej, 
prezesa związku pracowników 
tram w ajow ych  Ostrowskiego, se­
kretarza Centralnego związku za­
wodowego robotników przemysłu 
mięsnego M. M ajew skiego i w ice­
prezesa oddziału I I  związku uży­
teczności publicznej F  Marciń 
skiego. W delegacji reprezento­
wane by ły  wszystk ie rem izy i sta 
c je  oraz pracow n icy umysłowi 
tram wajów  i autobusów m ie j­
skich

Prezyden t m iasta udzielił odpo 
w ’-edzi na m em orjał, z łożony 
przez powyższe zw iązki w  dn 9 
b. m. ośw iadczając, że przy w szy­
stkich następnych wypłatach pra 
cownikcm  miejsk*m nastąpi obni­
żenie potrąceń poda+kowych dla 
zarabiających do 220 zł, —  o 3

Ostrzeżenie
K u rja  M etropolita lna W arszaw ­

ska komunikuje, że Tow arzystw o 
Sam arytańskjego Złotego K rzyża  
w W arszaw ie z siedziDą na T a r­
gówku, na czele którego stoi p. 
Teresa Bielawska, nie je s t zgro­
madzeniem zakonnem i członkinie 
tego tow arzystw a nie m ają pra­
wa noszenia szat zakonnych

o godz, 1.20 Dziennik por 7 50 Pro­
gram na dz. bież 8.00 Aud dla szkół. 

1! 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z

Elmana 15.00 ,Pod Mosarzem - —  e- 
pizod z niedrukowanej powieści p. t. 
„W  polu“ —  St. Remoeka. 15.15 Nasz

Wieży Marjackiej w Ktakjwte [handel morski. 15.20 Przegt giełd.
Dzień, poludp 12.15> Aud. dla zsoł 15 3q j az2: artystyczny w wyk. zesp. 
(d a  dzieci, : „Przygody gw ia zd K :  U  dj Rosnera (z Krakowa). 16.00 Lek- 
smegu słuchowisko E. Zarembiny. Cja jęZ franc.   lektor Roąuigr.y.

1615 Wesoła aud. dla dzieci (ze Lwo­
wa). 16-45 „Cała Poiska śpiewa" — 
aud. prow. prof. Br Rutkowski.

17. „Polacy na dalekich lądacł i 
morzach": „Pierwsi Polacy podroż-

12.40 Koncert 7 udziałem aolistów 
(pi.) 13.25 Chwilka gosp. domowego 
13.30 Z rynku pracy.

15.15 W iad. o eksporcie 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Recital fort. H 
Landau (z  Krakowa)- M Mussorgski.
Obrazki z v'ystawy; A. Arenski: 2 A nicy w Abisynjr* —  odczyt, wygł. R. 
rabeski; S Prokofjew: Eri-da, Al. Umiastowski (z Lodzi) 17.15 Nowo- 
Sknabm: Etiudy, Al. Czeiepnm: ści z ptyt. 17-40 „Świat naszych ro-
Scherzo 16.OC Frgad. dla choryct w ślin". Azalja pontyjska, najpiękmej-
oprac. ks. kapel ina M Rękas? (ze izy krzew polski ■   pog wygi. prof.
Lwowa). 16 15 Koncert muzyki lek IVI. Szafer (z Krakowa). 17.50 „M ó- 
kiej w wyk. Orkiestiy 1 Seredynskie- Aimy o prowincji" „O  prawdziwą
go (ze Lwuwa), 16.45 „Puma. pizy- kuiturę prowincji" pogad. wygi.

iciel człowieka” —  fragment z po- jSkiersKi, ia.00 Koncert Ork. Reor. 
wieść* J. Szczepkowskiego p. t „Przez Kol. Przysp. Wojsk, w Krakowie, 
prerje i puszcze" (audycja dla dzieci). 118.40 „Przig l, wydawn" _  prof. Mo- 
17.00 „Skarby Polslc” : Źródła mine- 'ścieki '8-50 „Życie kult i art. stcli- 
ralne i zdroje w  Polsce" —  odczy* cy-. p r„gr. na dz. nast- 19-05
wygi. doc. R. Rostoński z Panstvi ln- Konc. rekL i y.35 yim d sporr. 19-50 
stytutu Geolog. 17.15 „Minuta poezji: l20 00 p ogaci aKtualna. ź.'-00 — 2u-45 
Newe wiersze J. Lechonia. 17.20 Pie- wspomnień kinomanau — lekka 
śni w wyk. W. ł  czynskieg > terier). luc| muzyczna. Eilm radjowy w  o- 
1 5u Poradn. port. _18.O0 , o.icert prac j  peskiego (ze Lwowa). 20-45 
Kameramy w wyk. W arszawskiegc 0zl ,n. w ijr 30.55 0 b- »zk z Pol-
Kwartctc Smyczkowego. J. Leferd: skj ws ó l;z ... n  m Aud. d,a r-cla-
.Sekńetsmy-zkovzy Fs-durop. 3 18J0 kow zagranką; )i0óry polskie jafce 

ogad, aktualna. 18.40 Progr. n a i t  uaichmemę artystów". 21.30 „U-
naft. 18.50 Pogad społeczna 18.5o . j h I,oznŁ.lja-.; „ Zgoda muS 
Skizynka rolmcza -  mz W la .-  _  aud Sf Bahckjt| 0 (z Po2.

kuwski. 19.05 Konc. reklamowy 19.35  ̂ . Koncert wiecz Wvk
W i„d  10.O K -n j .iM . ^  P.  ̂ K "o d d,“  M M fc
wy t  Krakowa 19.45 Biuro Stadjow / } • /kj , L ^ nde/ (

I S  Z o S n T - s Z e c *  pg! I  i  p  J,: p o n u r a  do oF 
Ilfa i E Pieńow w oprać. M T -ta -h S ™ ;  ork- '
aowsk.ego, w wyk. I Woęzczerowt- A rJ? ur,cmlna ZA op. Lugenjusz O- 
cza i 1 Ciecierskiego. 20.10 „Carmen- £.e« ,n 5 Vt rc"  V Ja hh'pa z op „Dor
-  oper; w 4 -pli aktach ( i  Bizeta , 3-arlos" _  wyk Ł. Bender ż  tow
Teatru Wielkiego w Warszawie w  fort. Puccini. I ar azja z op. „Cyga- 
przew ie 1-ej Czier. wiecz. W  przer .nerja‘ —  wyk. ork H. Wolf: Dwie
wie 2-ej „Obrazki z Polski współcz. picsm z cyklu „O  śmierci do *ł°w
W przerwie 3-ej ,Skrzynka technicz- [Michała Anioła _  wyk. E Bender z
ra” —  red. W. Frenkiel. Po operze' tow. ofrt. J. Halvorson: Yasantase-
Wiadomości meteor, dla żeglugi po- na. suita — wyk. ork 23‘i0 Wiad.

meteor dla żeglugi powietrznej. 23-05 
Aluzyka salon, i tar. w wyk. Malej

wietrznej.

Sobota, dn. 14 m arca

6-30 „Kiedy ranne...". 6-34 Gimna­
styka. o-50 Muzyka (pł.). W pi zerwie 
o godz. 7 20 Dziennik nor. 7-50 Pro­
gram na dz. bież. 8 00 Aud. ula szkót.

11-57 Sygnał czasi 1200 Heinał z 
Wieży Marjackiej w  Krakowie. 12-03 
Dzień, połudn. 12-03 Aktualna pog.

Ork P. R

WIECZÓR M U ZYK I K A M E R A L­
NEJ W  KONSERWATORJUM.
W  sobotę 14 b*n. o godz. 20.15 od­

będzie się w  sali Kansewartorjuir 
ciekawy wieczór muzyki zam >rali.ej 
w wykonaniu Niny Stokowsk'ej-Ra- 
cięckiej —  skrzypce i Artura Balsa­
mu —  fortepian. W  programie — 
Schubert —  Sonatina D-dur, Brahms 
—  Sonata A  dur, fteger —  Su ta 
a-moll i Franek —  Sonata A-dur.

Z  ni'usta
DOMY AKAD EM ICKIE  

im. Prezydenta Narutowicza nabędą 
w najbliższej przyszłość: na włas­
ność od Banku Gospodarstwa Kraju- 
wego dwa domki na Bielanach na 
prowadzenie półsanatorjum dla m ło­
dzieży akademickiej zagrożonej gruź 
licą- Dotychczas półsanatorjum to 
było pruwadzone irzez Kolo medy­
ków na prawach dzierżawy, Urmir. 
której upłvwał, wobec, czego dalsze 
istnienie pótaanator.ium było zagro­
żone.

POLESIE GŁODUJE 
Całe społeczeństwo w -godnym 

odruchu bierze pod opiekę bliskiegc 
nam, a nieszczęśliwego Poleszczuka. 
Nie odmawiajmy więc ofiary .rwe- 
starzowi, złóżmy ofiarę na listy, 
przyczyńmy się ofiarą w naturze do 
nakarmienia i oćziai.ia go. Wpłać­
my ofiary na P. K. O. na konto Nr. 
12.922 (Obywatelski Komitet Pomo­
cy Społecznej)

W N IEDZIELE, 15 B. M. 
odbędzie się uroczyste poświęcenie 
lokalu chrześcijańskiej spółdzielń 
Krawieckiej pod nazwą .Odzież1 
Drzy ul. Czerniakowskiej 185. Spół­
dzielnia powstała w celu zmniejsze­
nia bezrobocia śród k-awrów w  W ar­
szawie i uzyskan.a d istaw dla woj­
ska i innych.

POBÓR
V.’ piątek, 13 b. m , w lokalu przy 

ul. Szerokiej 5, odbędzie się d Klat­
kowa komisja poborowa dla pobon - 
wych zamieszkałych w obrębie 6, 7, 
8, 10, 19 i 22 komisarjatów P. P., 
podlegających P. K. U. Nr. 4. 

OBNIŻENIE CENY JAJ 
Komisja notowań cen nabiału po­

stanowiła notować od czwartku, 12 
b. m., cene ja j św.eżych gwaranto­
wanych w  wysokość 814 gr. (dotych­
czas 10 g i. ) za sztukę.

Sukces trze c h  n o w y c h  p re m je r M o ^ e r,
Gii au d o u x  i A charti

Trzy nowe premjery w teatrach T. K, K. T. zyskały odrazu wybitne po­
wodzenie. zarowno bowiem .Mieszczanin —  szlachcicem1' Moljera w Tea­
trze Narodowym, jak i „Koko" Acharcia w Teatrze Małym oraz „Tessa- Gi- 
raudou.\ w Teatrze Nowym przyjęte były z żywem zadowoleniem i zainte­
resowaniem przez publiczność, co pozwala wróżyć tym trzem sztukom 
sukces długotrwały.

Warto zaznaczyć, ze trzy te sztuki są dziełami francuskiego gen,.iszu pi­
sarskiego, któ^y w swojej wielkiej linji rozwojowej od genjalnego dzielą Mo­
ljera dsiszedt w maestrji 1 onstrukcyjnej do współczesnych znakumitych kom 
pozytorów sceny: Giraudoux i Achania

Na dzisiejsze przedstawiene „Koko" wszystkie bilety są do nabycia w ka­
sie teatrainej, premjera prasowa odbędzie się howiem jutro.

25 p rz e d s ta w ie ń  „R a z  s ię  ty lk o  i y j e “
Doskonała komedja Kiedrzyńskiego „Raz się tylko żyje” obchodziła przed 

dwoma dniami pieru szy swój jubileusz: 25 przedslawier na scenie Teatru 
Letniego —  przy zapełnionej widowni Zarówno żywotny temat sztuki i od­
waga, z jaką autor ooriisza szereg zagadnień naszej dzisieiszości jak i 
świetna reżyseria Chaberskiego oraz koncertowa gra całego zespołu: Kamin 
skiej, Wasiutyńskiej, Fertnera, Samborskiego i Wesołowskiego —  zyskały 
żywy oddźwięk wśród publiczności, która reaguje gorącemi oklaskami w cza­
sie akcii sztuki.

W ypadki i kiadzieżt
Samobójstwa. Przy ul. Marjensztat 

4, zażył większej dozy esencji octo­
we; 23-letni Wacław 1 ryaylski (zam, 
tamże).

We wsi Anin, pod W arszawa, na 
tle niesnasek rodzinnych, usiłował 
popełnić samobójstwo 15 1etni uczeń, 
Wacław Papin, (zam. tamże). Pa- 

spółdzielm pm postrzelił się z karabmu.

Kradzież roweru. Na Tłomackiem 
przjd bramą Nr. 3 został ujęty Cna- 
skiel Enichman (Franciszkańska 36) 
na k-adzieży roweru Henryka Pasz­
kowskiego (Miodowa 7).

Krwawa dysputa polityczna W 
kawiarni Janiny Lewandowskiej 
(Krucza 2) 10-letni Leon Steckie- 
wiez, inwalida wojenny przybyły z 
Łukowa przysiadł ię do stolika za­
jętego prze z 2 gości, z ktorvmi na- 
wiazcl rozmowę na tematy politycz­
ne. Wkrótce pomiędzy inwalidą a 
gośćmi wynikła sprzeczka z powodu

Samoibćistwo
w lesie

N a ul. Podleśnej pod lasem Bie- 
znaleziono w  nocy zwło- 

k. Józefa  Ulmana, la t 37, zam 
i -żv ui. Opackiej.

jeden z rozmówcóv porwał butelkę 
od piwa i silnie pobił Steck.ewicza.

żarnach samobójczy w areszcie. W 
areszcie powiatowego urzędu śledcze 
go został osadzony Wacław Zieliń­
ski, lat 28, który dokona! na terer.,fc 
Pruszkowa "cznycłi k-ad.-ieży i wła­
mań. Zieliński w celi aresztu usiło­
wał popełnić samobójstwo, uderzając 
z oalej siły głową o kaloryfer Zie­
lińskiego przewieziono do szpitala.

Pogryzion; przez psa. W  braime 
domu Nr. 27 przy ul. Gęsiej został 
pogryziony przez bezpańskiego psa 
1-leini Benjamin Klencki, zamieszka­
ły  z rodzicami w tymże domu. Pies 
ugryzł chłopczyka w  nogę. Pomocy 
udzielił mu letcarz pogotowia.

Potrącona przez samochód. W  cza­
sie przebiegania przez jezdnię na 
ulicy Gesiej została potrącona przez 
samochód 12-letnia uczenica, Krysty­
na Burlicita Dziewczyna nadając na 
bruk rozbiła sobie głowę i straciła 
przytomność j^ekarz pogolow:a 

różnicy poglądów. Spor zaogn ił się I stwierdził wstrząs mózgu i przewiózł 
do tego stopnia, że w pewnej chwili | ją w stanie ciężkim do szpitala.

Nerwu ze siali
przydałyby się w obecnych czasach. | jących. Łagodzą one zaburzen'a sy- 
Gdy system nerwowy jest wzbu-|stemu nerwowego: nerwicę serca,
rzony, a bezdenność nie pozwala bóle i zawroty głowy, uczucie niepo- 
nam wypocząć, pan:i itajcie o zio- koju orez sprowadzają krzepiący, 
łach mag.stra 'Wolskiego ze znai naturalny sen nie powodując przy- 
ochr „Pasivercsa", zawierających zwyozajenia.
Passiflorę (Kw iat Męki Pansniej) j Wytwórnia: M AGISTER WOLSKI, 
—  roślinę o własnościach uspakaja- W arszawa, Złe ta 14.

APOLLO: „Jigo wielka miłość” . 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
ADRIA: „Manewry Miłosne’ , 
a MOR: „Szanghaj", „Tajemnicu 

Dama".
A< 'RON: „Przebudzenie", „Czar­

ny lo t " .
A N T IN E A : „Tancerki z Buenos

Aires", „N a  ulicy".
Ab: „Kuszenie szatana", „Młode

orły” . *•
B A ŁTY K : „Należę do Ciebie", 
CAS1NO: „Zew  krwi” .
CORSO: „Ostatni Posterunek",

rewja
GA PITOL: , uodel na frondę".
COLuSSEUM (duże): „Burłak z 

nad W ołgi" i występy cyrkowe.
COLOSSEUM M A ł E: „Pieśniarz

W arszawy".
CZARY: „Urojony świat” , „Na dnie 

oceanu” .
EUROPA „Złotowłosy Brzaąc 
EL1TE: „Rapsodja Biltyku", „W ic  

sku wiecenskim”
ERA: „Całe miasto o icm mówi" i 

dod.
F ILH ARM O NJA „Mazur". 
FORUM: „Piekło" i „Pecnowcy". 
FA M A . „Gabinet figur wosko­

wych".
FLO RID A „Pat i Patachon, jako 

bezdomni", „8 godzm Dra Morgana" 
HOLLY W' DOD: „Pod palącem nie­

bem Argentyny”.
IlE L iO S : ,.V1ała Mateczka" i dod 
ITALIA : „Noc weselna”  i dod 
K INO FAR ŚW. ANDRZicJA: 

„Antek Policmajster".
KOM ETA: „Nasze Słoneczao". 
LOS: „Niedokończona symfonja” . 
MAJ K oT lC : „Gzu-Czin-< :zau‘“. 
MARS: „Dziewczę z Budapesztu" 
MEWA: „Scatioia”  i „Księżniczki 

pizez 30 dni".
METEOR. „Kwiaciarka z  Prat* 

ru“  i „Skandale miljonerów". 
MIejv K1E: .Burza nad Andami'* 
MASKA „Uwielbiana", „Melodje 

Cygańskie".
MUCHA „Ich noce“ i „Fabryk’  Pa  

ciech”
METRO: „Szir-Hanzirim".
NOW A TOMBDLA: „Sonata"

„Noce Wiedeńskie".
OKO PRASKIE: Golgota. '
P A N : „Pan Twardoi ski".
PE T IT  TE IA N C N : „Mężczyzn!-

wolą mężatki", „Siostra Marta jes* 
szpiegiem".

■'OPULARNY: „Wesoła wdówka* 
i rewja.

PRAG A: „Anna Carre-", i rewja. 
R IALTO : „Oskarżam Cię, Matko* 

(La Maternelle).
RAJ: „N a  fal. wsDomnień".
RENA: Pat i Patachon —  jazban 

dy<c i film polski.
ROXYr: „Uczy czarne" i dodatki. 
ROMA (Nowogiodzka 49): „Cho­

pin piewca woinosci".
SFINKS: „Dawid Coperfield“  i re­

wja.
SOKÓŁ: .Karjera”  i dod. 
STYLO W Y: „Miłosne Nieapodzian 

ki“ -
Ś W lA iO W ID : ,-Koenigamark" 
ŚVUAT: „Kochaj tylko mnie". 
TON: „Zaczęło się od pocałunku",

UCIECHA: W  walce z caratem”. 
UNJA „Folief- Bergere" i rewja

^ g ł m n i ^ r o h n ^ j

M E B L E  100 Z Ł  prześliczna
sypialnia, stołowy, gabinet ikrom- 
mejsry 59. Nowy-Świat 30, rcur Pie- 
rackiego.
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Min. Poniatowski broni polityki rolnej zbrodnia sprzed 15 lat
Sao sprawę im o n y łPremiowanie hodowli, parcelacja, buraki i lasy państwowe , 12 Ł

dzisiejszej polityki je s t  w ie lo- może dać. rezu ltaty, gdy będzit, stó przeć* sądem przysięgłych  w  
■stronnośó działania. o żyw ian i jedną wspólny myślą. R zeszow ie rozprawa przeciwko

Rok 1935 przyniósł ożyw ien ie  Bolączki spo.rczne, o których  K atarzyn ie  i M arcinow i Dyklom 
tak w  państwowej, jak  i r z ą d o w e j'

D ruga część posiedzei.ia  Sena-1 poutyki, jaką się prowadź* w  la­
tu w  środę pe święcona była ro i-| sach  państwowych. Jest przeciw* 
patrzeniu  budżetu m in isterstw a ny rozszerzaniu  działalności prze 
ro ln ictw a, m yślowej lasów. N ia  w olno robić

Reftrent sen. K leazczynski do- nieopłacalnych inwestycyj, je że li 
m agał się w .m.eniu ro ln ictw a —  jak  tego dowodzą uwagi N a j- 
obnizenia ta ry fy  celnej, które po- w yższej Izby K on tro li —  prze* 
zwoli na skuteczniejszą wulkę z róbka drzewa w  państwowej ad* 
kartelam i i zw iększy ekapurt za- m in istracji przynosi straty. W  
granicę. W spom inając o akcji od* ostatnim  roku wybudowano duży- 
d lu ien iow ej, zw rócił uwagę, i i  tartak w  Bydgoszczy za blisko 
należałoby opracować ju ż  teraz 800.000 zł. i zainwestowana mil- 
uetawę o dalszem rozłożen iu  za* jonową sumą fabrykę p łyt klejo- 
ległośc ' Poruszył następnie pro- wych w Bydgoszczy, a w ięc  w  
blem otoczenia opieką przem ysłu okolicy, gazie  niema surowca do
ludowego, który m ógłby przy czy 
nić się znacznie do osłabienia na­
cisku, jak i w ieś w yw iera  na m ia­
sto prze* nadm iar ludności. P rze ­
chodząc dc szkolnictwa, s tw ier­
dza, te  niższe szkoły -ob licze  są 
p raw ie puste, gdyż dla roln ika ?a- 
drogie, a na wsi potrzeba bardzo 
w ykwalifikowanych działaczy fa ­
chowych i społecznych.

W  O B R O N IE  M IĘKSZEJ 
W Ł A S N O Ś C I 

W  dyskusji sen. Bnlński z W iel* 
kopojuki zaatakował ostro obecną 
polityko min roln ictw a U rzędo­
w y optym izm tw ierdzi w prsw dzie .

te j fabrykacji
R E P L IK A  M IN IS T R A

N a wszystk ie kweatje poruszo­
ne w  dysicuaji, a w  szczególności 
na zarzuty przedstaw ic ie li w ięk­
szej % łasnośct, odpow iadał p. 
mm Poniatowski. M in ister za­
strzegł się przeciwno przyp isy­
waniu mu tw ierdzen ia, jakoby 
sytuacja obecna pozwalała mó­
wić, że poprawę w  ro ln ictw ie  ma­
my ju ż z»  sobą. W ykazu je, że 
straty, jak ie w i n ikły ula rolnic* 
twa przez to* ze rząd przestał 
forsow ać in terw encję, zostały 
skompensowane sprzedażą trzody

że spadek dochodów w  ro ln ictw ie  ch lewnej, N ik  nie ma prawa po­
został zatrzym any, ale rok 1935 w iedzieć, że system obecny jest 
nie przyniósł wyników, jak ie mia- jednostronnem prem iowaniem  
ło c » e  popieranie produkcji produktów zbożowych. Podstawą 
dow lanej. Po lityką  deflacyjnu , za mmm/mmmmmmmmmmmammmmimmm

parcelacji, i nabywców je s t w ie  
lu. N ie  jea t to zatem czas, w  któ­
rym  należałoby przeciw staw ić cię 
temu sztucznie. Na uwagi ka. Ra . 
d z iw iłła  odpow iedział M in ister, 
ie  w  zasadzie rząd atara się par­
celować przedewszystkiem  ma* 
ją tk i Zła zagospodarowane, alo 
niepodobna pi-ocesu parcelacyj- 
u fgo koncentrować w  pewnych 
tylko okolicach. M\ lny je s t  po­
gląd, jakoby w W ielkopolsce ist­
n ia ły tylko w iększe gospodar­
stwa. Tylko niem ieckie, t. zw. 
„drobne", są duże, polskie zaś 
gospodarstwa są małe i w ym aga­
ją zaokrąglenia

Co do rozdziału p lan tacyj bu­
raczanych, to z przem ów ienia 
sen, Bilińskiego wydawałoby się, 
że wykonywany jest, jak iś n iesły­
chany zabieg grab ieżczy na w ie l­
k iej w łasności, a p rzecież docho­
dzi się jedyn ie stooniowo do sta- 
nu posiadania z 1929 r. Zyskowna 
plantacja nie może bvć dostępna 
tylko dla części roln ictwa.

W  zakończeniu p. m in ister 
ośw iadczył, i i  n ie meże powstrzy 
mać się od stw ierdzenia, że łącz­
ność w ysiłków  ro ln ictw a  wtedy

przy rożnych budżetach była mo- *  Cirzegorzówki. Zasiedli oni 
wa, w  o lbrzym iej m ierze byłyby r a  <awit oskarżonych pod zarzu- 
zlagodzone, gdyby w Polsce za- tóm Spalenia w  rodole w  Hyż- 
panowało powszechna zau fan ie hem w  lipcu 192 roku Jakóba 
óo możności wykonania w ysiłku  Naw rota , p ierw szego m ela  Dy- 
dodatkowego, spowodowania do- k lawej.
datkowej piodukcji i um ożliw ię- Oskarżona Dyklowa podtrzy­
ma dodatkowej konaumcjl Jestem r‘ lu- e sw oje zeznania, złożone w 
przekonany —* m ówi p. m in ister śledztw ie, iż zbrodni te j aokona- 
—  i e  dopływ pien iądza z w=- ła M  »anuwvą i przy  pomocy o- 
wnątrz. oparty na ożyw ien iu  ryn- b ^ n e g o  je j  męża oskarżonego Dy 
ku i obrotu, będzie się w zm agał a przyznaj 3 się ter az, gdyż 
L iczę  na to, i e  dotychczasowy t r<*oią ją  w yrzu ty  sumienia
program inw estycy jny rządu, w
tym roku pom niejszony, będzie 
skompensowany dodatkowemi in­
westycjam i prywatncm l- 

W  odniesieniu do gospodarki 
lasów  państwowych, poprzestał 
M m ister na stw ierdzeniu , ie  do­
datnie je j  w yn ik i pieniężne #ą 
najlepszą © opow iedzą  na w , czy 
łączenie przerobów  drewna z pro­
dukcją drewna je s t słuszne. In ­
westycje, o których sen Radzi* 
w iłł wspomniał, zarowno tartak

Osk. D ykiel w iny się w yp iera  
i zaprzecza, jakoby w ogóle coś­
kolw iek o dokonaniu zbrodni te j

p rzez jego  żo-ię w iedział, a tem 
bardzie j, by był przy je j wyko­
naniu pomocnym.

Po  ich przesłuchaniu p rzew ija  
się przez salę rozpraw  wielu 
świadków, którzy jednakowoż nic 
c^okawcge do roznraw y nie wno­
szą

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego, sąd po odczytaniu werdyk­
tu przysięgłych , oskarżonego Dy- 
kla w  zupełności uwoln ił od w iny

kary, zaś odnośnie osk. Dyklo 
w ej, eo do której p rzys ięg li aa 
tw ierd zili pytan ie w  kierunku 
zbrodni z art 225 par. 2, sprawę 
umorzył wskutek upływu 15 łat 
od chw ili dokonania zDrodnl do 
chw ili sporządzenia doniesienia.

A B C  sporlcwe

reprezentacyjnej Polski wystąpili: Qit- 
hydgnaki, ja k  i fabryka dykt, re- tek, Finkieistein i lej er*k'. Śląsk wy­
kują pallep^zo nadzieje. >taw,ł zawodników. W  ten spo

r. « .  r « p .
trzem a budżetów  w im sters tw s  zawodnikom; śląskim, Pejmmo to re* 
przemysłu j handlu om s spraw  prezentacja Polski pokonała śiąet 8 1.

plt"G-POrvGi£Ci W  DROL' ZE I jze szanse zdobycia mistrzostwa w
NA (4'STRZOSTWA ŚW IATA wadze ńężkiej posiada many lekko-

Reprezentacja Polsk' w ping-pongu atleta Tilgner, * Sokola poznańskiego* 
w prxejęzaz'e do Drągi nu mistrzostwa 
świata, zatrzymała się na Śląsku, gazie 
rozegi>da w Chorzowie mecz z rępre 
zentacja Śląska "

w ew n ętrzn ych .

m vkającg się jedyn ie w- dziedzi­
nie ren, n.e odniosła skutku, W o ­
bec opancerzonych wydatków  bu­
dżetowych była ona beznadziejna.
Rzad pow inien p rzejść od po lity­
ki równania w  dól do polityk i rów­
nania w  górę. Obecna polityka 
rolna co fa  się do tego stanu, ja- C ZĘ STO C H O W A 12.3. P a  kan -j rolę zagrał w  św ietny sposób zna 
ki był sa caasów t, *w . sejmo- ce la rji w ó jta  w  Tyharzew ie przy*|ny złodziej recydyw ista  Józe f Jo* 
w ładztw a, kiedy prowadzono wal* był eltganeku ubrany w  sporto- in jak  ze Ż bczow a , który dopiero 
kę s w iększą w łasnością, a jedy- w e ubranie m łody człow iek, który onegdaj opuścił w ięzien ie .

Pan SeJza i  (zesttdnwy
Zdemaskowany urzez komendanta posterunku

SKODA CZY IKP?
W  rozgrywkach d-ułynowych o mi* 

W skladz -  drużyny ' strzugtw 0 Polski w boksie pozostał
  tylko jeden mtcz, mianowicie Skod*

( ‘ais-awa) — IKP (Łódź), który 
odbędzie się w niedzielę w Łodzi 
Mecz ten zadecyduje o wicemistrzo­
stwie Polski- Drużyna wai pzawskr ma 
ułatwione zadumę, gdyż IKP wystąpi 
bez Kontuzjowanego Uńm eiewskiepo,

PRZEDSTAWIAMY WEOROW* 
FKIEGO

Do najbardziej emocjonujących walk 
meczu bokserskiego Warszawa —

Jedyny uunkt stracił jęziępskl W watce 
Z Priakiem

RUCH JEUZIL DO NIEMIEC 
ZA ZliODA PZpN

Prlaki Zw. Pliki Nożne; udzielił ze- ' o»Kser*Kiego v. irszawa — 
zwołania mistrzowskiej drużynie poi* ®'uk*ela, rozegranego przed kilku 
Sklej W Piłce oźnej,_ ..ąskiemu Fuch. -

nvm lekarstwem  m iała być re fo r- trzym ając pod paeną skonana. 
n v  ro ln f Teras znowu przeciw - mocno wypchaną teu kę , oświad- 
staw ie się mniejszą własność w ięk  «.zył, ż< je s t sędzią Śledczym z 
s ie j w łasności. W yrzeka się akcji Częstochowy. W  kancełarji pow* 
in terw encyjnej, a na p ierw szy stal oczyw iście  w ie lk i ruch, iw ła - 
plan wysuwa się pomoc dla uby* szcza, gdy „sęd z ia " zażądał urzę- 
tu produktów hodowlanych Dużą dowym tonem, by posiano po ro* 
krzywdą dla w iększej w ła sn ośc i. d: ,inę Dominów dla ponownego- 
je s t rozdział r ian tacy j buracza-jprzesłuchan ia  wszystkich  włoś- 
nych. W obec przeludnienia wsi ' cian w  spraw ie popolnionego w 
parcelacja  jest. konieczna, ale z ic - j grudniu ub r. m orderstwa. 
m,ańc,two domaga się spraw icdli-| N a leży  dodać, żo mordercą był 
" e g o  traktowania. Tym czasem  mo 
" i  stę, t f  należy wyzyskać chw ilę,

Tam  w łaśn ie poznał aię z 0-

wym Dominem F dow ied*iaw s*y 
się o szczegółach jego  sprrw y, 
w ykorzystał to  w  pom ysłowy spo­
sób. „S ędziego  śledczego" wobec 
tego samkpieto w  w ięzien iu .

k iedy z.enila jes t tania, i utrzy 
1 cenę na niskim poziom ie. 

Gwałtowna parcelacja  musi po-
wlelc^tyc i 'n ie ją cy  chaos.

P O C H W A L A  M IN IS T R A
Na w reez przeciwnem  stanow i­

sku n i* sen. Biliński

K.arol Domin, który 
p;e złości uderzył

B. dyrektor lw ow skiego Z0M rv
Uwolniony nć zarzutów

p o p e łn ie n ia  n adu Zyf
LW Ó W , 12. u. T rw a ją cy  przez 

10 dni w ie lk i proces o naduży­
cia w  Zakładzie Oczyszczania Mis 

w  p rzys tę -; sta, zakończył się we środę, 
tak si lni ej  dyrektor zakładu oczyszeza- 

staruszkę, żo upadł-, ni*, miaetn Gońcsakówski i b, se ­
kretarz zakładu Iwańczuk zostali 
uwolnieni od wszystkich zarzu­
tów  aktu oskarżenia i zasądzeni 
jedyn ie  za brak nadzoru nad ra­
chunkami pe 2 m iesiące aresztu,

matkę swą 
ęzy na ziem ię, w yzionęła  ducha 
Za czyn ten został Domin skaża­
ny na karę w ięzienia,, którą obec­
nie odsiaduje

W iadom ość o przybyciu ,.sę
 .....____ ___ d z iego " do wsi uczyniła w ie lk ie  ■ umorzone aresztem  śledczym.

Malsk!, k tóry  uważa, że obecny poruszenie. Zbwsząd zb iegli się W szyscy oskarżeni mupcy i 
m in ister roln ictwa jest dla wsi ludzie, a „Ssidsia" rozpoczął p r z e - . dostawcy m ioteł dla zakładu zo-

stanał sen.

n ie tjlk o  m inistrem  resortowym , 
ale przewód kiem Ideowym ru* 
chu. sięgającego głęboko w  psy­
chikę ludu i całokształt zagad­
nień gospodarczych Pm , Bniń- 
skiemu zarzuca brak w j robienia 
obywatelskiego i poczucia rzeczy- 

w istosei-
L A S Y  p a ń s t w o w e  

Sen. ks. Rad*.wtłł, staląe na 
gruncie obow ią iu jacych  u stu, w  o 
retorm ie  rolnej, domaga się, aby 
nip umieszczano "  w ykazie 
im iennyir majątków dobrze s.at.-o- 
spodarowanych i należy < w j ,  
w iązu jących  się ze swych pow in­
ność.. N iestety , dzieje s.ę w ręcz 
odwrotnie. To-usza następnie 
sprawę gospodarki w  asach 
państwowych, choć n »  w iż#n < 
że wszystko, co w tsj kweetji po­
w iedziano, do nicsego nie d e n r -  
wadsi, bo pan m in ister za ją ł w y­
raźn ie stanowisko obrony

Prosto z Mostu

sluehiwać Wbzystklch, przy czem 
ośw iadczył, że sprawa Domina 
stoi bardzo źle 1 grozi mu pow ie­
dzenie, o czem zadecydu je ju* 
trzejssa sesja, K iedy  w kancelar­
i i  roz leg ły  aię głośne szloehanin 
przerażonych n iew iast, „sęd zia " 
dodał po chw ili „chyba, że złoży­
cie kaucję w  wysokości 500 pł.".

Rodzina kandydata na ezubie- 
n.cę rozbiegła się czem prędzaj po 
wsi i po kilkunastu m inutach 
szwagierku n iejaka K u łakow ika 
Przyn iosła narazie 50 ił- obiecu­
ją c  nazaju trz dostarczyć resztę 
pod wskazanym przez „sęd ziego " 
adrysim . „S ęd z ia " zabrał bank­
not i oddalił się, żegnany Z hono­
rami przyslugu jącem i tak ważnej 
osobie.

* ‘ ugo joszczo stała przed k&n- ..._v  K
c t ia r j i gm ,nną grupa bab kom en : pracy z prośbą 
tu jących n .ezw ykłe w ydarzen i", niedopuszczenie 

całej tój nadjechał na row erze  komen­
dant posterunku M aciąg i usły* 
szowłizy począ^eg opow iadania o 
tem ycszyatkiom, puścił się szyb­
ko w  stronę Częatachow'y i ju ż w  
pow iecie radom »k.m  dogonił owe­
go „sędziego ś ledczego", ktorego

ątali uwolnieni. Podczas odczy-

wi, na wyjazd a j  Niemiec. Ruch ro 
zegrą w N «mczech trzy mecze, g m a 
nowicic. 10 kwiemia we VVrorlawiu 
z dri żyną Vorw ir‘f ,  12 k w r ‘ nia w 
Dreźnie r DSC i 13 kwietnia w Lipsku 
z Fortuna.
JACHTING LODOW Y W  PRUSACH 

WSCHODNICH 
W  Prusach Wwj+rodi eh w Angen- 

Furgu rozpeezynajg flię raiędzynarc 
dowc zawody jachtów lodowych. U- 
dzifcł w  Zawodach t-lorą reprtztnła--jc 
1'olski. Niemiec, Estouji, Łutwy i 
bzweeji. Reurtzcntacja Polski wyje­
chać w składzie: Kaleta. Jaota-Pćl- 
czyński, Myszka 1 Lemanczyk. Polska 
siartuje w klasie 12-teh ze sternikiem 
Kaletą oraz w kłosie 15-tek zi sterni- 
Cem Myszkę W  zawadach, które po. 
trwają do 26 b m., weźmie udział 8ó 
jaehtuw.
jjiem gdańsku-poitioreklm ! Łodzią. 

LEKKOATLETA c h c e  PYĆ 
MISTRZEM W LUKSIE ,

W  piątek rozpoczynają bię w Po-
znar'i okręgowe mistrzostwa w bek

tywaińa wyroku Gończakoweki u- 
leg ł .trzeciem u zrzędu atakowi 
nerwow-emu, tym razem  s iln ie j- 
azemu od poprzednich.

Przypom nieć należy, że uijaw- sic N* 6ó zgłoszonych zawodi ,kow 
nien le rzekom ej a fe ry  dyr. Goń- hajw.«c(j zgłosiła Wrrta, rnianovnc;e

ce^ o w sk iego  spowodowało j zro ^  M uny Sy r n ? ' w S tk T e  muły- 
»ąesLtowĄn*e i zw oln ien ie i  zaj- niistr^ow&kic, wyłączając c.ężką, gdyi 
m owanego stanow iska oraŁ poś- I’ ilat już jesi w innych barwach, 
c ig  Jistatni gończem i, a następnie zresztą startować nie będzie. Najwlęk- 
aresstowanie jednego  z  kupców. |

Gończakoweki przesiedział w j 
w ięzien iu  śledczem około 5 m ie­
sięcy, poezem wypuszczono g v na i  
wolność za kaucją 2000 zl

w wadze ciężkie', w kłorrm W ęgrów 
ski osiągnął sencaęyjn* zwycięstwo 
nad Belgiom, Robbe w ęg row*la w y­
stępuje na nngu zaledwie ->d kilku 
miesięcy Niedzielne spotkanie nasze­
go pięściarza z Belgiem hyic zaledwie 
8-mem w całej kcjjerze bokserskiej 
Węgrowijk' \o. N'<- 8 spotkań W ę­
growski wygra* 4 prze- tethniejny 
k. o ia t zwyciężył tlfl punkty, d w  
krotnin zrem^ował, a ponios, ylkc 
jedną porażkę w walce z Chomij 
(Danja).

ROBOTNICZE NARCIARSKIE 
MISTRZOSTWA '•OLSK'

Związek robotniczych slowai zyszef 
sportowych zorganizuw ti w Siankfd 
p srwsz 1 mistrzostwa narciarskie Pot 
Ski klubów tobotn c,7ych. W  progra­
mie był bieg inaywidnalny la 12 Cra 
b eg lndywiaualny pań na 6 km., oraz 
bieg drużynowy na 12 km. w którym M 
drużyna składająca sin z A-ch zawód- ; 
nikow, musiała nrzybyć razem ra nie 
tę W zawodach wzięło udział 64 za 
wodników. Tytuł irwtrza ,obo*nicze- 
go IMIski zdobył Wróblewski (Śląsk), 
który pizebył 12 km v - czasie 1 g.
.*> in. )5 sek. W  biegu pań triumfowa­
ła Sawicka, kiora puebyla 8 km. w 
tzasir 57 m. 5 sek W  ogólne klasy- 
fikaci okręgowej p eru sze miejsce za 
jęła Warszawa przed $!ąsklen’., oKrę

Znawu redukcje górników
w  Zeg^ąbiu w ę g io ^ e m

Czy Francja zbojkotuje
Igrzyska olim pijskie?

W ypow iedzen ie przez N iem cy ] Członek Akaaem ji Francuskiej, 
traktatu lokarneńskiego w yw oła ło Claude Fnrrere, w yraża na U  
we F ra n c ji reakcję n ietylko ns mach „In tran e igean " opin ję. ż «  
teren ie politycznym  i parlamen-

Juś się ukazał z druku 11 
numer tygodnika literacki•-arty.-W' ►- 
nega J^rosto z JCoetu", który nr y „  
nosi Ezćreg- różnorodnych artykuł*'1' 
i wierszy ze wsi i o wsi, a wiec pięk­
ne v-iers*6' Star»**lawa Nędzy ..'>roi, 
mada" i S.anislawa Stefana Gpb 
„Zew". „Strajk", „odpowiedź «
yrontmu ktłtułze" i cliarakterystyt*.- 
ne artykuły; Józefa Majkuta „Po  ̂ w
siedmiu oddziałach szkoły powszech- ("-ujemy gięj w j aki gpatób rzędy po-

Wśród ksŝ żeK
OsataU si* piadawn* internują- 

t-ą brerturu Janiny Maszcwskifi-
Knanpe !>• „ Vvflka i ubojem rilual- 

Luropie". Z pracy tej dowia

nej , W ładysław a Frącza „W ie* czy 
szopka" j 'Wlaaysłau.a Tytki „Chłop 
a relię ja " W  numerze artyku ł o 
Krzyżowcach pióra W łhcenteg" Lu 
toslawsldego, Schummer - Szerm :n- 
towskiego „Pan Franke z Krotosay- 
n i". Ks. Franciszka Płotn ickiego »
1'arasie Szewczenee „Ostatni łirnik * 
pierwszy poeta Ukrainy’ '. Mt-rji M * 
klcw iczowej na m&rjcim ńe wystawy 
Ludu „N ie święci rarnki le p ił— l<i-
jjamtarze’ lunoszy - Gnoi' w ortuc**' jnuv*iwy puza*
.Czerwona run". Nume> u *u »«n  -zkoinej” . Podręcznik dla instrul ■ 

wieści Jozefa Kisio- warszawa 1!)35 r. Nakładem

szczególnych państw przeprowadziły 
w drodze" ustawowej zniesienie bar- 
‘•urzj-ńskiego rytuilnego, ocaa
jakie są opinje o uboju ryiualnym 
. ujwy bitmeja*;yeh lokarzy-weteryna 
rzy, socjologów 1 rzeczoznawców tej 
kwostji w krajach zachodu, fcronzii* 
ra jest do nabycia w Tow. Op. nRd 
Zwierzęi&nu ęw ejska  18) w cynie 
56 91

J P L I3 A K . „W rchowutne fiz ję z
«  orgałuzaciacti inłudzieżj poza-

dąg ualszy pow--. - .
łewskiego „T‘owrot", bogatj dział ie- 
eeneyu teatralnycłi, inuzyiatnyim, l 
mawych i z książek, Wycinanki o- 

rtan nnticnm. kron'KlK f»m

tora. Warszawa 1635 r. Nakładem 
1’olskwto Komitetu Opiek1 nad 
Dzieckiem (Warszawa, Litewska 16) 
Str 78 Cena zł. 1.30

K A T O W IC E , 12. 3 W  związku 
z orzeczeniem  Nadzw . Kom isji 
Rozjumuzej w  spraw ie zatargu w 
górn ictw ie Zagłębia, n iektóre ko­
pa ln ie  w  Zagłębiu  lo zp ec rę ly  re­
dukcje robotnikow Redukcje te 
hud ją  ogrom ny n itpokój wśród 
mas robotniczych.

R cn trd  jrcaukow ał (jń, a 53- 
turn i Jow isz pq  70 ludzi. Inn? 
kopalnie rów n ież zdradzają  chęć 
redukcyj, jednak w yczeku ją  na 
odpow iedni moment Zaniepoko­
jen i w  najw yższym  stopniu robot 
iliey zw róc ili się ao inspektor* 

u in terw encję 
do masowych

| tarnym , lecz także dają  się zau- 
zw olm eń ■ w ażyć oddźw ięki i w  innych dzie-

łńspek tor zw oła ł kon ferencję  dżinach. Np. we francuskich ko­
łach sportowych zadeją  sobie py­
tanie, czy w  obecnej sytuacji jest 
wskazane w zięc ie  przez F rancję  
udziału w  zawodach olim pijsk ich  
w  B erlin ie .

obustronną, na której przedsta­
w ic ie le  w ym ien ionych  tow a­
rzystw zmuszeni będą wytłuma­
czyć ostatnie zwolnienia. W ładze 
wmny nie dopuście do maso­
wych redukeyj górników w Za­
głębiu, których coraz większe za­
stępy znajduji; się bez pracy.

Jedynym sposobem przeciwsta- ^  .
w ioń * ii« rtdukcjom byłoby na* Pop.crc ter.z wyązła na Jaw 
Janie j aw kcm .«rza dcmob. sensacyjna a fem  olimpijska Bel 
miejscowemu inspektortwi pr-acy., s °w . Oto kilkunastu aportoffeow 
W  tyir wypadku żadna z kopalń ue,!?1Js^ ch’ chcąc uzyskac z m U ]> 
nie m ogłaby redukować bez zgo- J ' n

sprawa udziału F ran c ji w  ig rzy  
6kacb olim pijsk ich  powinn? byc 
rozważona przez Francuski K o ­
m itet Igrzysk  O lim pijsk ich  Au tor 
artykułu przypom ina, żo rząd 
francuski dotychczas nie udzielił 
kredytów  na w yjazd  zawodników 
francuskich.

Belgijska afera olimpijska

dy insnektora.

Smutne przygody sekwestratora
uf pow iec ie  B iKuskim

K IE L C E  12.3 Sekw estratoi U* 
rzędu S^ui bowbgo «  O lkusza udał 
się do wsi A lichalówka, gm iny 
Jan gród, w calu ściągn ięcia  Ł*" 
ległaści podatkowych.

Gospodarz te j wsi, W avrzyn .ec  
Mi gza, w idząc zb liża jącego się 
s<kwesfra.tora, zaryg low a ł drzw i 
i udał się do chlewa, gdzie zało­
ży ł sobie pęthj na szyję i pow ie­
sił się u powały.

Wieści z kraiu
w LODZI BEZ ZM IAN  

, Sytuacja, na terenie t^idzi i okręgu 
łódzkiego cło uległa większej śmia­
nie. N.umal c#ly przemysł w okręgu 
jest unicnichomłouy

ROZBITE STRAG ANY 
Pudczas jarmarku w N.iwen. Mie- 

51 io (Tumurze) rozbitu Kilka straga­
nów żvd'>w?k!ch- Policja aresztowa­
ła 20 o.tób.

^ckw esłrator *ast*il d rzw i za- 
ryglow ane, a gdy nikt mu nie od­
pow iadał udał się do chlewa, aby 
sabrać ja  podatki w ieprza . Ku 
przerażen iu  zobaczył w iszącego u 
pow ały gospodarza, dającego je ­
szcze sjabe zr.aki życia .

Sekw estrator odciął desperata 
i zaalarm ow ał sąsiadów, odstęnu 
jąc  od wykonania wyroku. Bez­
pośrednio po tym wypadku ten 
sam sekwustrator udał się do na- 
stępuego płatnika w tej wsi, Ja­
na Kusia, który na w idok sekw<?" 
stra tora  uzbroił s ię w- siek ierę i 
usiadł na progu grożąc sekw«- 
stra torow j śm iercią, gdyby chciał 
zabrać mu krowę.

Sekw estrator wezwał asystę po 
lie ii { prsy ie i pomocy dokonHl 
za jęcia.

korzysta ją  zawodnicy 
b iorący udual w- o lim piadzie, 
zgłosiło się do poszczególnych 
konkurtncyj olim pijskich w  ja ź­
dzie szynkiej na lodzie 1 do bie­
gów  narciarskich Zw iązki nar­
ciarski i łyżw iarsk i, które istn ieją  
w  Belsrji ty lko na napierze, za ła t­
w iły  te zgłoszen ia „po cichu" 
dia kilku *wyi-h p rzy jació ł, chcąc 
im u łatw ić obejrzen ie igrzysk 

Po p rzy jezd zic  ao Ganpisch, c* 
nrzygodni reprezentanci o lim ­
p ijscy, chcąc być w  porządku w o­
bec komitetu, b ia li udział w  za­

wodach. W ynik* ich jednak byiy 
komprom itujące. Nn. żaden z 
narciarzy- nie przybył do m ety, 
Rzukomi „o lim p ijczycy" przypuss 
esali, żo op in ia  sportowa b t lg i j .  
ska n igdy nie dow ie się 0 ich 
„w yczynach ". Tym czasem  N iem ­
cy, jako organ izatorzy igrzysk, 
notowali skrupulatnie, wszystk ich  
zaw-odników, naw et tych, którzy 
nie ukończyli konkurencyj. W  ten 
sposób BeigjU dow-itdziała się, iż  
poza hokejem brała udział i w  in ­
nych konkurencjach olim pijskich 

N a  zakończenie w arto  dodać, 
te  ow i „o lim p ijc zy cy " b e lg ijscy  
n ie należą do żadnych organiza- 
eyj sportowych, to to t trudno br- 
dzia ich ukarać

Strajk kotosiisrzy i szewców
c M ł  25.C0G o s ó b

ŁGDŻ, 12, 3. Od S-ch tygoan i 
tm a  stra jk  w  przemyśle skuma­
nym. który objął przeszło 13.000 
czeladników szewckich i cholew- 
karskich, zatrudnionych w  Lodzi 
i okręgu.

Strajk  ten rozszerzył się i ob­
ją ł l i .  garbarń w  Łodzi i na jb liż­
szej okolicy. Obecnie stra jku je

ok. 15.000 osób.
W  dniu w czora jszym  rozpoczął 

Się stra jk  robotników przem yśla 
kotonow ego

Y, klasowych zw iązkach zawo­
dowych odbyły a*ę narady, na 
których ustalono warunki s tra j­
kujących. Ogółem  strajku je prze­
szło 10.000 osób.
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Jfifc  f y f e  n o w y  k r ó l  A n g lji?
Edwai*^ VIII w Jork-Kouse i Buckingham Palate

Dzień w  dzień, około godziny
10-ej rano, oczekuje przed w e j­
ściem do pałacu Jork-House l i ­
muzyna. Możnaby ją  w ziąć  za 
zwykłe auto prywatne, gdyby nie 
to, żc w óz nie ma żadnych zna­
ków re jestracy jnych , a nato­
miast w idn ie je  na nim n iew ielk i 
herb królewski. N iebaw em  o tw ie ­
ra ją  się drzw i pałacu i smukła, 
elegancka postać m łodego męż­
czyzny spężystym  krokiem  prze­
chodzi do samochodu. K ró l w y­
jeżdża z pryw atnego m.oszkania 
do o fic ja ln e j rezydencji.

Ubrany je s t czarno —  w  żakiet 
i  paskowe spodnie, czarny kra­
w at i cy linder —  laksamo jak 
dziesiątk i tys ięcy  innych m iesz­
kańców Londynu, którzy o te j 
samej porze Odbywają samocho­
dami podobną drogę do swych 
biur i firm  N ieco  może przybladł 
w  czasach ostatnich i tw arz ma 
sm utniejszą niż dawniej. Gdję je ­
dnak z tłumu ciekawych, którzy 
ju ż  stale zb iera ją  się o te j po­
rze przed okratowaniem  Bucking 
ham Pałace, aby u jrzeć króla, 
zryw a ją  się o k rzy k i, pow italne, 
rozjaśn ia  się uśmiechem tw arz 
Króla, który dziękuje c jlin d rem  
i uprzejm em i ruchami reki.

ROZKŁAD ZAJĘĆ
R ozw arły  się potężne skrzydła 

pałacowej bramy, odsunięte przez 
ośmiu policjantów . Samochód 
w jeżdża na podwórze zamkowe. 
W  te jże  chw ili na w ie lk i maszt 
sztandar państwowy: król „p o ­
w ró c ił"  do swej rezydencji.

W  gabinecie królewskim  zaczy­
na się praca. Sekretarz króla, 
lord  W igram  przedkłada mu ar­
kusz papieru z w yszczegó ln ie­
niem rozkładu zajęć dziennych 
Szybko przeb iega król oczyma 
spis czekających za łatw ien ia  
spraw  o fic ja lnych , poczem zabie­
ra się do czytania potężnej p o r­
c ji papierów . Sprawozdania, do­
kumenty, wycinki z gazet, w aż­
n iejsze listy. Zaczynają  się o fi 
c ja lne audjenc.ie m inistrów.

GABINET KRÓLEWSKI
Tu rów nież Edward V I I I  w pro­

wadził zm ianę poprzedniego sta­
nu rzeczy. Już przy pieneszem  
pojaw ien iu  się na zamku buckiug- 
hamskim w  charakterze monar­
chy, gdy po śm ierci o jca  przybył 
samolotem do Londynu, aby ob­
ją ć  tron  i w ładzę, a oczekujący 
dygn itarze dworcy chcieli go uro 
czyście w prow adzić  do komnaty, 
w  k tóre j stale pracował Jerzy V, 
młody król żywo zaprotestował.

—  Tam ten pokój jes t d l*  mnie 
m iejscem  św iętem  i nietykalnem. 
N iech  pozostanie' bez żadnych 
zm ian jako pośw ięcony pam ięci 
mego ojca. Ja się tu zainstalu ję.

„ T u "  —  to była poczekalnia na 
półpiętrzu, niedaleko od w ejścia. 
P rzybyw a jący na audjencję m in i­
strow ie i am basadorowie tu sie

zatrzym yw ali, prowadząc m iędzy 
sobą rozmowy, w  oczekiwaniu ko­
le i przyjęcia . M ahoniowe biurko, 
przed niem skórzany fo te l, na 
niem srebrny kałamarz i duża 
popieln iczka —  to całe urządze­
nie „gab inetu ", w  którym  nowy 
król rozpoczął swój p ierw szy 
dzień pracy.

„SKRZYDł O BELGIJSKIE"
Dziś jednak ten p ierwszy, p ro ­

w izoryczny gabinet należy ju ż  do 
h istorji. Zbyt był w ystaw iony na 
hałasy, a przedewszystkiem  — 
niedostatecznie zabezpieczony 
przed chłodem. Po kilku p ierw  
szych dniach, gdy o rannej po­
rze król, jak  zawsze, przybył na 
zamek, ujrzano go na długim  ko­
rytarzu prowadzącym  do t. zw. 
belg ijsk iego skrzydła. N osi ono 
tę nazwę stąd, że w  niem polec i­
ła królowa W ik to rja  urządzić 
aparaiam enty dla swego męża, 
króla belg ijsk iego —  później zaś 
sama tam rezydowała.

I —  To jes t to w łaśnie, czego mi 
' potrzeba —  śow iadczył Edward 
, V I I I  swemu sekretarzow i pry­

watnemu. I  odtąd „skrzydo bel­
g ijsk ie " jes t w łaściw ą rezydencją 
obecnego króla.

„CZERWONE WALIZKI"
Zaszła także inna charaktery­

styczna zmiana, sym bolizująca 
poniekąd likw idow an ie przesta­
rzałych zabytków tradyc ji na 
rzecz racjonalnego postępu. Cho­
dzi m<anowicie o „czerw one w a ­
lizk i"  i o to, kto je  ma na Zamek 
przywozić.

W alizeczk i te, zwane „dispatch 
box“ , spełn iają ro lę tek na akta. 
Każdy m inister ma sw oją  i w k ła­
da do niej wszystkie dokumenty, 
które zam ierza przed łożyć kró lo­
w i na audjencj Dostarczanie 
za» tych czerwonych walizek  na 
zamek należy do specja lnej kate- 
go r ji kurjerów , zwanych „posłań­
cami kró lew sk im i", a odbyw a ją ­
cych swą drogę w  specjalnych po 
wozikach. w Konie zaprzężonych. 
M in istrow ie ju ż oddawna używa­
ją  samochodów, ale „posłańcy 
k ró lew scy" pozostali przy trady­
cyjnych zaprzęgach konnych.

MOTOCYKL ZW YCIĘŻYŁ
A le  Edward V IU  szybko pra­

cuje i do czasu przykłada m iern i­
ki 20-go wieku. Parę  dni temu 
zdarzyło Się, że jeden  z p rz j by­
łych na au d jtn c je  m inistrów, kto 
ry  ze w zględu  na w agę spraw, z 
jak iem i przychodził, miat być za­
łatw iony poza turą, nie m ógł roz­
począć re feratu , bo ku rjer w iozą­
cy, dokumenty, jeszcze nie zdą­
żył przybyć.

—  A le ż  mamy tylu doskona­
łych i zasługujących na pełne 
zau fan ie m otocyklistów  —  zau­
w ażył Edward V III .  —  P rzec ież  
to będzie o w ie le  szybciej.

I  odtąd starzy „posłańcy kró­

lew scy " p rzeszli na zasłużone e- 
m erytury, a na ich m iejsce w e­
szli m łodzi m otocykliści.

POUFNE I TAJNE
Jest wśród tyoh w al.zeczek 

jedna, na której dużemi złotem ' 
literam i w idn ie je  napis „P o u f­
n e " :  tę otw iera osobiście sam 
król, oo on tylko jeden na 
zamku ma do n ie j klucz, 
dwa inne są w posiadaniu 
dwóch na jw yższych  dygn itarzy  
państw ow ych : lorda strażnika

pieczęci pryw atnej oraz prezesa 
rady m in istrów . W yłożona od- 
wew nątrz stalowem i płytam i, ni- 
czem pancerna kasetka, służy do 
przewożenia dokumentów szcze­
gólnej w ag i —  tych, w  których 
nagłówku czerwonym  atram en­
tem wypisane wńdniejc ostrzeże­
nie „T a jn e "  i które kroi musi o- 
sobiście przeczytać, opatru jąc je  
w sw oje uwagi, Drzeznaczone dła 
prem jera.

Są to poufne raporty’ posłów

Kolor „khaki1*
Skąd pochodzi ta nazw a?

K o lo r  „khak i" p rzy ję ty  jest 
jako barwa umundurowania 
wszystk ich  niemal arm ij, a ostat­
nio nawet zapadła decyzja  zastą­
pienia błękitnych mundurów, w 
arm ji francuskiej praktyczn iej- 
szemi un ifo im am i koloru „khaki".

In teresu jąca jest h istorja  po­
chodzenia te j barw y. Pochodzi 
ona z Indyj, z czasów walk wojsk 
angielskich z tubylcam i w  roku 
1848. A rm ja  angielska ubrana 
była wmwezas w b ia łe tropiKalne 
mundury. O tóż w  czasie jednej z 
b itew  bata !jon  angirlsk i zmuszo­

ny był przepłynąć w pław  rzekę 
siln ie zamuloną, a następnie w a l­
czyć w  mundurach pokrytych 
mułem rzecznym- Po  b itw ie skon- 
stantow ano, że stra ty poniesione 
przez ów  bataljon , by ły  dużo 
m niejsze niż w  bataljonach ubra­
nych w  czyste białe mundury 

Postanow iono zatem w prow a­
dzić neutralny i n ieda jący się w 
polu odróżnić kolor brązowo-sza- 
ry do umundurowania w ojsk  an­
gielskich . Nazw a zaś tego koloru 
pochodzi od słowa induskiego 
„khak", co oznacza kurz.

Rok feez pokarmu
mogą żyć ropuchy

Repuchy zawsze stanow iły coś 
niezwykłego, czy też niesam owi­
tego dla ludzi. VvT bajkach, w fo r ­
mułach zaklęć, czy opow iada­
niach, odgryw a ją  one dużą rolę.

Jeszcze do niedawna nawet ca­
ły’  szereg poważnych ludzi, ludzi 
wykształconych, zupełnie na 
serjo brało m ożliwości, że ropu­
chy ży ją  n iezm iern ie długo, a na­
w et w iecznie M ogą one w  róż­
nych zakał kach przeżyć długi 
czas bez pożyw ien ia i powietrza.

■ W ers je  te nie są całkow icie

( bez podstawy, tylko, jak  zwykle, 
w  każdej haice, je s t  tylko część 
prawdy Tak ma się rzecz i z ro- 

! puchami.
Przeprowadzono dośw iadczo­

na i —  stw ierdzono, że istotn ie 
mogą ropuchy w  zamknięciu 
przez dłuższy czas przeżyć... po 
1 dka m iesięcy, natom iast w  zam­
knięciu w  norach, które prze­
puszczają pow ietrze, ży ją  ropu­
chy przez rok bez pokarmu i bez 
specja lnego doprowadzenia po­
w ietrza .

W-

Szef cymbalistów fes t katem
H L ra rc h ja  c y w iln a  i w o js k o w a  w  A b isyn ji

Nazw iska szefów  erm ii abisyj- 
skiej ła tw e są nacgół do zapa­
miętania, ale nazwy rang, które 
oni p iastują, są bardzo skompli­
kowane i trudne do uchwycenia 
dla ucha Europejczyka,

I tak, generał d yw iz ji nosi v  
A b isyn ji nazwę „ fita u ra r i" , ge­
nerał dowodzący całą arm ją na­
zyw a się „„dedżasm atch " lub 
„dedżaz". Generał prawego skrzy­
dła —  to „grazm atch ", generał 
lewego skrzydła —  „c&gnaz- 
m atch". Stanowisko intendenta 
ar m ji spoczywa w  rękach „a zage " 
„e lfa lk a "  k ieru je lO.ObO ludzi.

Szefem  kościoła koptyjskiego

jest „abuna", a gubernatorem  
prow incji „ra s ". W reszcie  „ne- 
g a r it"  skupia w  swem ręku dwie 
fu n kc je : je s t szefem  orkiestry
cymbalistów i., katem.

W zrost słuchaczy
Po sKie y c R adja

Napływ abonentów Polskiego Ra­
dja jest obecnie o wiele większy niż 
poprzednio. Przeciętnie rejestruje 
się każdego miesiąca obecnego roku 
o 5.000 osób więcej niż w roku zesz- 
łym. W  tej chwili liczba ogólna ra­
diosłuchaczy dosięgła już 535.000

angielskich zagran icą  albo też 
szczególn ie ważne duniesienia 
gubernatorów  lub p o lic ji z po­
szczególnych części imperjura 
brytyjsk iego, p ro jek ty  ważnych 
not dyplom atycznych albo pro­
jek tów  ustaw, ta jne sprawozds- 
nia o p ierw szorzędnych  zagad­
nieniach państwowych (ja k  n. p 
o obronie k ra ju ) i t. p. Każdy z 
takich dokumentów Jerzy  V  czy­
tał skrupulatnie po dwa i trzy 
razy —  jego  syn, nawykły tio 
prędkiej pracy, czyta je  szybko, 
ale n iem niej sumiennie.

LU N C H  W... R E S T A U R A C J I

A le  oto program  przedpołud­
n iowy został ju t  w ypełn iony. W y ­
biła p ierwsza. K ró l odkiaaa o- 
ku lary i udaje się na południo­
w y  „lu n ch ". P on iew aż zamek 

buckinghamski je s t  dlań tyiko 
„b iu rem ", m e spożywa posiłku w 
skrzydle beig ijsk iem , a le w y je ż ­
dża na m iasto. A lbo do siebie, do 
Jork-House, albo, jak  na jzw yk­
le js zy  śm ierteln ik do... restaura­
c ji.

Jest jeden  z takich modnych 
lokali, który cieszy się często 
krolewskiem i odw iedzinam i, ale 
nazwa jegc ■ stanow i tajem nicę 
dw orską: po co m ają  natrętn i 
ciekawscy przeszkadzać królow i 
w  czasie tych  paru godzin  w y­
poczynku, podczas których jes t 
spowrotem  wesołvm  i uśmiech­
niętym  „gen tlem an  about" (w y - 
cnodzącym na m iasto ), tak jak  
tylu  innych jego  rów ieśników, 
rów n ież w  kawalerskim  stanic?

D A L S Z A  P R A C A

Bo potem, o 3-ciei, następuje 
powrót na zamek i znowu auajcn- 
cje, sprawozdania, • dokumenty, 
podpisy. T era z  w ysuw ają się r.a 
plan p ierw szy spraw y polityk i w  
ściślejszem  znaczen iu : w  czasie 
poisedzeń w izbie gm in król o- 
trzym uje co godziny albo i co poł 
godziny sprawozdania o tem, co 
się na sa li dzie je. Jerzy  V  po­
przestawał na sum arycznych ra ­
portach w ieczornych, ju ż  po za ­
kończeniu obrad —  jego  syn, 
pragnący trzym ać rękę. na pul­
sie życia, chce natychm iast i bez 
niepotrzebnej zw łoki w iedzieć o 
wszystkiem .

„H R A B IA  C H E S T E R "

K to  pam ięta te niedawne cza­
sy, gdy obecny król A n g l j i  je ź ­
dził po całym  św iecie u  to 
przeważn ie sam olotam i), ja ­
ko „h rab ia  Chester" beztro­
sko się zabaw iał w  B ia rr itz  
albo w  Cannes, gra ł w g o lfa  w 
L e  Touąuet alDo w  Chiberta,
brał udział w polowaniach, ze 
specja ln tm  upodobaniem rozm a­
w ia ł incognito z różnym i „typ a ­
m i" —  nie może w yjść  z podzi- 
w icnia. A le  taksumo było i z Ed­
wardem  V II, który objąwszy tren 
w krótkim  czasie po objęciu tro ­

nu z fryw o ln ego  „arb itra  eiegau- 
tiarum " europejskiego h igh -lileT  
przedzierżgnał się w  jednego z 
najtęższycn dyplomatów świata.

Przew idu ją  też powszechnie, te 
i jego  wnułc (k tó ry  n ietylko do 
skonale w łada francuskim , ale 
także b iegle mówi po niem i -cku 
i hiszpańsku), niebawem ju ż za­
znaczy swą indyw idualność w  po­
lityce św iatow ej.

E N E R G JA  K R Ó L A  

Edward V I I I  z taką pasją oddał 
się pracy na nowem „stan ow i­
sku", że nawet zarzucił (p rzyn a j­
m niej ch w ilow e ), wszystk ie spor­
ty, nie w yłącza jąc jazdy konnej, 
chociaż obaj je go  poprzedniej’ 
stale używ ali przejażdżek pc H y­
de Parku. A le  tu znowu zaznacza 
się —  cały dwór to ju ż  skonsta­
tował — n iezw ykle podobieństwo 
z prababK?.

Jak królowa W ik torja , Edw ard 
V I I I  tryska energ ją  i szybkością 
i stanowczością decyzji, od jak ich  
ju ż się odzw yczajono w Bucking­
ham Pałace.

P rom ien iu je  zeń siła  indyw i­
dualności i ju ż te ia z  mówią, że 
jeś li np. s ir  B oare  pow róci do 
rząau, nie ooędzie się to bez in­
gerencji k ró lew sk ie j i że w  lo t­
n ictw ie angielskiem  pow ieje  no­
w y duch. Pozosta jąc królem  de­
mokratycznym —  nie zapow iada 
się bynajm niej jako król m alo­
wany.

N A J B L IŻ S Z Y  D O R A D C A

Jerzy V  radził s ię w e w szyst­
kich ważn iejszych  stirawach swej 
żony, k tórej w p ływ  na d zie je  an­
g ie lsk ie j polityk i dopiero p rzy ­
szły  h istoryk w  ea ie j pełn i zważy 
i oceni. Edw ard V I I I  nie odrzuca 
n iejednej rady królow ej M ary, 
której pozostaw ił k ierow niczą ro­
lę w  organ izowaniu  życ ia  tow a­
rzyskiego na zamku i pełnieniu 
reprezentacji. Jeśli jednak cho­
dzi o to, kto je s t jego pow ierni 
kiem najb liższym  i najwpływow 
szym, i to stosunki się zm ien iły
rolę tę ob jął obecnie m łodszy brm 
królewski, książę Jorku.

Już wr p ierwszych godzinach 
nowego panowania, gdy nowy 
król polecił przygotow ać samolot 
dla wyjazdu do stolicy, a wszyscy 
dokoła wybuchnęli p eisw azjam i 
książę Jorku, był tym, który pod­
trzym ał brata, zachęcając aby je j  
nie zm ieniał. On też -—  rów nież 
wbrew  ogólnym  glosom  dygrrta- 
rzy  dworskich, doradzających 
skasowanie w tym roku niekto- 
rych uroczystości dworskich spo- 
wodu żałoby —  poparł decyzję 
Edwarda V II I ,  iż  spowodu żałoby 
w rodzin ie królew skiej nie pow i­
nien naród angielski być pozba­
w iony sw’ego norm alnego „sca- 
son“

Nad Tam izą daje znao o sobie 
nowe, powojenne, pokolenie.

Zyg m u n t J u rk o w s k i

Księżycowe  
interesy

Powieść
M ałgosia musiała zostać dłużej w7 Paryżu  o czem zaw iadom iła 

Paw ła  listownie. L is t  ten napełnił go w ielką radością, zaw ierał bo­
w iem  dw ie fo to g ra fje  z p ro filu  i en face, —  wykonane natychm iast 
po operacji. W  Paryżu  fo tog ra fow ie  po tra fią  upiększać zdjęcia, 
w tym  jednak wypadku mogl. nie zadawać sobie fa tyg i. Odrodzona 
M ałgosia w yglądała  jak marzenie.

Pam iętał, jak nieraz robiła sztuczkp podciągając nos lekko ku 
górze i zachwycała go n iezwykłą przem ianą. I  gdyby nie W idział 
na własne oczy „p rzym iark i", nie uwuerzy łby teraz, żc to M a łgo ­
sia —  tak zasadniczo została zm ieniona. O glądał obie podobizny, 
niby jak ieś nadprzyrodzone zjaw iska, n e m ogąc oczu oderw ać: 
na jednej M ałgosia była poważna i oczy wznosiła  ku górze. B jrł to 
pokaz napraw ionego p ro filu  którego klasyczni ać nie budziła tym 
razem żadnych w ątp liw ości —  można było jedyn ie podziw iać wy- 
tworność lin ji. N a  drugiej cieszyła się, ukazując w uśmiechu

dziecinne dołeczki. 1 m iała z czego się cieszyć, bow iem  posiadała 
to, o czem marzą m iljony kobiet —  pociągającą u-odę, czy li mó­
w iąc inaczej „sex-apeal“ . W onec rezoiutnosci nowego noska i oczy 
nabrały żywszego blasku i zm ien ił się w ykró j wrnrg, a nawet czoło
i owal tw arzy  zdaw ały się teraz znacznie forem niejsze. M ów iąc 
poprostu, z n iedawnej brzydu li nie pozostało śladu —  w ięcej, 
Paw eł nie zd ziw iłby  się, u jrzaw szy reprodukcje tych fo to g ra fij 
w  „B eau te", jako przykład nowoczesnej urody.

Kup ił efekiowme ramki i ustaw ił obie na biurku.

—  Prześliczna... Cudna... Kochana... —  szeptał, stoj. c przed 
niemi, jak  zaczarowany.

N ie  m ogąc się doczekać p rzy ja zd u  M ałgosi —  p.sala, że za­
baw i jeszcze około tygodn ia —  w zią ł się do swoich spraw  i zau 
ważył, że ob jaw iła  się w nim nowa energia. SposLrzegli to rów ­
nież ci wszyscy, z którym i w  interesach utiał do czynienia. Z nie­
w iadom ej przyczyny, m ózg zaczął działać sprawniej, a myśh ko­
ja rzy ły  się z błyskawiczną szybkością. Synał projektant-, jak  z rę ­
kawa, i to  mu dawniej przychodziło z trudem, nauczył się szybkiej 
decyzji.

—  Nasz pan dyrektor, bardzo się zm iem l! —  dziw iła  się załoga 
zim owej pływaln i.

—  Jakby się na nowo n a rod ził! —  szeptały do sieb ’ e kelnerki 
coctail baru „P em in a ".

—  Paw ełek  się pewnie zakocha! —  zw ierzy ł poufnie pan 
Lędźw ian  panu Pom ieńczykow i.

I  miał rację, bowiem „P a w e łek " w7 tej samej chw ili pertrakto­

wał z przedstaw icielam i firm y  „F o rd " , o kupno zgrabnej czterocy- 
'indrow ej Pmuzynki. P ien iądze płynęły* wyrównanym  nurtem 
i c ieszył się na myśl. że i edługo będzie m ógł spłacić warjacką 
pożyczkę Załkina

—  Oddam mu dwueście tysięcy, z procentam i i niech sobie 
robi, co chce!

Zm ienił rów n ież zam iary co do trybu życia. M an jactw a Dzm - 
bicla, które m iały na n iego początkowo wpływ , spłynęły wkrótoe 
—  jak  po gęsi woda. Postanow ił żyć na większą stopę. —  N iech 
mówią, że jestem  snobem ' W szystko m i jedno —  snooizm rzecz 
ludzKa, a ja  jestem  człow iekiem . Po odkryciu tej ładnej maksymy, 
p rzy ją ł do siebie lokaja. B ył tc uczciwy staruszek, którego ruchy, 
pełne umiaru, pozw ala ły  mniemać, że nie wpadnie mu do g łow y 
chętKa zab.cia chlebodawcy duszą od żelazka. Lokaj ten s łu t jł  
przez w ie le  la t u hrabiostwa X , o czem w iedząc Paw eł, w yc iąga ł 
go na noufne gaw ędy w  zam iarze zbadania ta jem nic „Savo ire  
V iv re ‘u“ . W yn ik iem  tych rozm ów sekretnych było kupno cylindra, 
przed czem oc iąga ł się bodaj najd łużej. P rzym ierza jąc go jednak, 
uczuł przyjem ność nowego nabytku.

K  *dyś —  nio w iadom o przy jak ie j okazji —  przypom niał so­
bie św iąteczne porządki, jak ie -M a łgo s ia  rob iła  w  jego  dawnym 
pokoju i na wspom nienie brudnej b ielizny, zaczerw ien ił się ze 
wstydu.

(Dokończenie nastąp i).
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